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Witaj Piastowa Dzielnico!
Tam, gdzie przez 600 lat szerzył się bezprzykładny 

ucisk narodowy, gdzie twarda pięść najeźdźcy wycis­
kała * oczu pracowitego ludu górnośląskiego gorzkie 
łzy, a x piersi westchnienia udręki, tam w tej chwili 
brzmi radość, wesele i entuzjazm. W prastarej dzielnicy 
Piastowej, na ziemi uzwojonej pracą wieków polskiego 
plemienia, stoją pułki polskie, łopocą amarantowo-białe 
sztandary, obejmują rządy władze Rzeczypospolitej, wi­
tane chleibem i solą, a równocześnie bezmiernem uczu­
ciem ulgi przez brać naszą górnośląską. Ale właściwie 
¡to nie Wy nas, bracia drodzy, witacie, lecz my Przy­
ciskamy Was do gorącego serca! Niema na całym 
szarze ziem polskich ani jednego człowieka, czującego 
i myślącego po polsku, któryby w dniu dzisiejszym me 
odczuwał z dumą i radością, że stało się coś ^  uro­
czystego i ważnego, iż na to setek fart 
zaparcia się potrzeba. To ty, dzielny Dudu Górnośląski, 
S c h o d ź  do MO wlaon. mOM, wlaonem bo^rzy- 
ktedoem p o ś w to n to .  w ła m  w h ,-

rodowego podniecenia, t o  Święta narodowa klątwą. 
K t o  .o l s » ,  wieki polskien, ostee * J n u sn

Witajcie nam i czujcie się wraz z nami dobrze, pray 
boku Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, która Wam nigdy 
nie zapomni synowskiego przywiązania!

W  chwili kiedy raduje się polski Górny Śląsk i Pol­
ska cała, w tej chwili w Niemczech powiewają flagi do 
Pół masztu na znak żałoby- „Wszystko zrozumieć, 
rznacZy wszystko uwzględnić.“ I my, jako ludzie, ro- 
. . . tiipmieokie które sie przyoblekły w

* 2 ; . ' Ale o M  wiece, i rw

< £ £ ? U  -  w f *  £52
odzyskania części Śląska) «

2 ? .  W km^ 1S ś d : <*<*> F «  ma*matytułu „ k o n ie c ^ c i  poiiry niemieckiej części,
Piskich Góruośląz^ow
by drżeć dalej prze świata cywilizować tylko
którzy umieli w instorrt sobie tylko za
ogniem i miec^m .k r a *  " J j J  bęJ a W e l i  może 
szyld ułudny. Ci brac!a ^  ć przedmiotem zemsty za 
długie lata jeszcze i P w{asności odeszła

n ^ r  « « - -  “ T
nyn,. Mamy p d m  n a t o «  ^ f tra c l, uczyni wozy- 
pomni nigdy i tych bicdnycn ooprawić ich dolę, czu- 
stko, oo tylko w jej nwcy, a y i»Prh gwałtem, 
Wać nad nimi opiekuńczo i o  seroa polskie

Dziś niech się rozkw ecą 0rzeł biały buja
iedynem s z c z w to  jfe ta c  i « ™ . e
znowu nad niebem gornos w  Respublica detrimenti 
orla źrenica „ «  ^ ld fu e s j  j^acła najmilsi nasi,
capiał.“ Witaiae ^  tó e l„emu przywódcy
cześć przy tej okazn 1̂  Wojciechowi Korfantemu, 
i bohaterowi narodowemu, narodowej na
Hdry PO la,ad,' w y sito  wy-
niwie górnośląskiej, w ostatn niewoli,
wiódł Was z ziemi nie pożałuje, że

I niechaj Żaden G o r n o « * ^  0 r ,a bW w>.
danem.mu było wrocii P » ^ ¡ B d ,  wszystkie za- 
wszystkie nasze dążenia, mysi. ^  .. zjednoczyć
rządzenia władz P°^kicb T ,  S]ask sie dla Polski 
do tego, aby nie tylko G dla Gór-
po staren • wielkim skarbem, ate aby
nego śląska była k^ ; / byT S c i a ł o .
Wiecznie żyć i a n  ¿fekiego Górnego śląska

Sąsieoztwo s z c z ę J ’ ^  na stosudd w niemiec- 
musi oddziaływać ^ J ° p0S rzymywać narodowe siły 
bej jego polskich sztandarów, aby bra­
tam, gdzie niema chwilach ciężkich umieli się
cia nasi tam P ro stek  ii nje przestawali
zdobywać na wyrwanie g  g

ku Macierzy

Przanowski kandydatem Sejmu na premiera
Warszawa, 19 VI (PAT). Marszałek Sejmu p. Tramp- 

czyńsld wystosował do p. Naczelnika Państwa pismo 
następującej treści:

P. Naczelnikowi Państwa mam zaszczyt donieść w 
odpowiedzi na jego pismo z d. 17. bm., że komisja głó­
wna Sejmu uchwaliła na posiedzeniu dnia 18 bm. desy­
gnować p. Stefana Przanowskiego na stanowisko pre­
zesa rady ministrów. Za kandydatura p. Przanowskiego 
oświadczyli się delegaci, reprezetujący łącznie 299 gło­
sów, przeciw kandydaturze tej delegaci reprezentujący 
łącznie 98 głosów, dwaj zaś delegaci reprezentujący ra­
zem 15 głosów wstrzymał; się od głosowania.

Warszawa, 19 VI (PAT). P. Przanowski desygno­
wany przez komisję główną Sejmu na prezesa rady mi­
nistrów, odbył dzisiaj szereg konferencji z przedstawi­
cielami większych klubów sejmowych. Po ukończeniu

tych koniercricyj^ p. Przanowski zgłosił się do marszał­
ka Sejmu i oświadczył, że ofiarowane mu stanowisko 
premiera przyjmuje.

Osoba nowego premiera.
Warszawa, (AW) 19 VI. Na wczorajszem posiedze­

niu komisji głównej uchwalono 299 głosami przeciwko 
98 przedstawić Naczelnikowi Państwa jako kandydata 
na premjera p. Stefana Przanowskiego, który oświad­
czył, że w ciągu dzisiejszego dnia da definitywną od­
powiedź. Desygnowany zbliżony jest do klubu miesz­
czańskiego, z którego ramienia piastował w gabinecie 
p. Witosa tekę przemysłu i handlu. Ostatnio był dele­
gatem do międzynarodowej misji w sprawie kupna zbo­
ża. Za jego kandydatura głosowały: Narodowe Zjedno­
czenie Ludowe, Klub Partii Konstytucyjnej, PSL, Klub 
Mieszczański i cała prawica, przeciwko zaś wyzwolenie, 
grupa Stapińskiego NPR. i PPS. Żydzi i rady ludowe 
wstrzymały się od głosowania.

Uroczystości na
Katowice, 19 VI (PAT). Dzisiaj przybyło tu wiele I 

osób z całej Polski, między tymi 75 dziennikarzy, celem I 
wzięcia udziału w uroczystości wkroczenia do miasta ' 
wojsk polskioh. *

Pożegnanie Francuzów.
Wojska polskie na Górnym śląsko.

Katowice, 19 VI (PAT). Dzisiaj w poniedziałek woj­
ska koalicyjne opuściły pierwszą strefę obszaru górno- 
nośląskiego t  j. miasto Katowice i powiat katowicki. Za­
łogę koalicyjna w Katowicach stanowiły dwa bataliony 
wojsk francuskich. O godz. 8 min. 30 rano pierwszy 
batalion odmaszerował z Załęża do polskiej części powia­
tu bytomskiego, drugi zaś wyruszył o 10 rano do Miko­
łowa. Qficjalne pożegnanie władz i wojsk koalicyjnych 
odbyło się o godz. 9,30 rano przed siedziba dotychcza­
sowych władz koalicyjnych w Katowicach. O godz. 9 
rano przed gmachem komis! koalicyjnej przedefilowała 
francuska kompania honorowa pod komenda dowódcy 
załogi katowickiej pułkownika Argisona. Przeglądu 
kompan! honorowej dokonał generał Denis, dowódca 
brygady, do której należała załoga katowicka. Obok 
kompanii francuskiej ustawiła sle honorowa' kompania 
policji polskiej pod wodza komendanta m. Katowic ka­
pitana Tomaszka. Przeglądu tej kompanii dokonał puł­
kownik Hoszowski, główny komendant polskiej policji 
państwowej. W uroczystości pożegnalnej wzCął udział 
wojewoda Rymer, poseł Korfanty oraz wielu urzędni­
ków województwa śląskiego. Przekazanie władzy od­
było się przez podpisanie około 60 protokołów doty­
czących agend administracyjnych. Agendy dotyczące 
miasta Katowic podpisał kontroler koalicyjny na miasto 
Katowice major francuski Saleroux oraz burmistrz m. 
Katowic dr. Górniak, zaś protokół dotyczący powiatu 
katowickiego kontroler koalicyjny na powiat katowicki 
major francuski de Vic i starosta powiatu katowickiego 
dr. Milder. Przemówienia wygłosili obaj oficerowie fran­
cuscy i wyżej wymienieni przedstawiciele władzy poi-

Górnym Śląsku.
sklej. Protokoły te podpisane zostały w obecności po­
zostałych członków komisji koalicyjnej powiatowej tj. 
przedstawicieli angielskich i francuskich i wyższych ofi­
cerów francuskich. Następnie obaj kontrolerzy koalicyj­
ni w otoczeniu swych wspópracowników ustawił! się 
przed gmachem siedziby władz koalicyjnych, obok nich 
stanęli starosta dr. Mildner 1 burmistrz dr. Górniak. Or­
kiestra francuskiej kompan! honorowej zagrała marsza 
sztandarowego, obie zaś korapanje honorowe francuska 
1 polska oddały hołd sztandarowi koalicyjnemu, który 
następnie zdjęto z gmachu i po krótkiej chwili wywie­
szono sztandar polski, któremu obie kompanje honorowe 
również oddały hołd. Wojska francuskie żegnano okrzy­
kom Vive la France i obrzucano kwiatami. Mimo 
deszczu przybyły na pożegnanie wojsk francuskich tłu­
my publiczności. Oficerom polskim wręczyły panie pol­
skie wiązanki kwiatów. Cała uroczystość wywołała na 
zebranych głębokie wrażenie. Wzruszająca była zwła­
szcza chwila wywieszenia sztandaru polskiego.

Policja polska na 6. Śląsku.
Katowice, 18 VI (PAT). W sobotę po południu roz­

wiązano dotychczasową policję górnośląska i przelano 
władzę policyjną w ręce przedstawiciela rządu polskie­
go. Wieczorem o godz. 6 przybyli do Katowic policjan­
ci polscy, którzy objęli natychmiast służbę. Dzisiaj po 
południu przybyła polska policja konna. Policjantów 
polskich witano po drodze i w Katowicach entyzia- 
stycznie.

Katowice, 19 VI (PAT). „Ostdeutsche Morgenpost“ 
pisze o policji polskiej co następuje: Policja polska ob­
jęła wczoraj wieczorem słuiżbę bezpieczeństwa. Straż 
policyjna na dworcu zastąpiona została również 
przez policję polską, która odrazu rozpoczęła kontrolo­
wanie legitymacyj. Patrole policji polskiej, bardzo do­
brze zorganizowane, docierały w nocy do najdalszych’ 
ulic. Z chwila wejścia policji polskiej cała ludność do­
znała uczucia spokoju ł bezpieczeństwa.

W przededniu wielkiego przesilenia 
w Niemczech.

Berlin, (AW) 19 VI. Według ostatnich Informacji z
kół poselskich sytuacja przedstawia się nadal niezwykle 
poważnie. Dotychczasowy program rządowy ma za­
pewnione poparcie tylko socjalnych demokratów. Na­
tomiast centrum i demokraci dzielą się na 2 obozy. Pra­
wica od Narodowej Partii Ludowej i skrajna lewica nie 
wyłączając niezawisłych socjalistów projekt rządowy 
odrzuca. Pierwsi domagają się zupełnej wolnej gospo­
darki, drudzy zaś jeszcze większego jej ograniczenia. 
O ile więc w ostatniej ohwili nie dojdzie do kompromisu, 
trzeba być przygotowanym na rozlecenie się koalicji co 
pociągnęłoby za sobą nie tylko ustąpienie rządu, lecz 
nowe wybory. Oczywiście, że w tych warunkach da­
łyby one olbrzymią przewagę socjalnej demokracji. Wy­
bory muszą się', odbyć w ciągu 60 dni po rozwiązaniu 
parlamentu. Drugie czytanie projektu odbędzie się w 
najbliższy piątek. , . . .

Przymusowa gospodarka Chlebem w Niemczech
Berfin, (AW) 19 VI. Zapatrywania stronnictw par­

lamentu Rzeszy, na których opiera sie obecny rząd, w 
sprawie częściowego przymusowego zagospodarowania 
zboża są nadal podzielone. Wszelkie dotychczasowe per­
traktacje są bez rezultatu. Wobec tego jest nader wąt- 
pliwem, czy i tym razem będzie możliwy kompromis, 
któryby przedłużył żywot gabinetu Wirtha. Projekt 
rządowy przewiduje na rok bieżący dostarczenie rządo­
wi 2'A miliona tonn zboża po cenach zniżonych. W ra­
zie odrzucenia go, a temsamem dostosowania cen chleb* 
do cen światowych, cena chleba wynosząca obecnie za 
2 kg. 15 mk., a której podniesienie do 30 mk. jest i tak 
nieuniknione, podskoczyłaby do 60 mk. Pociągnęłoby 
to za sobą ciężki kryzys społeczny i gospodarczy 
zwłaszcza, że rząd zobowiązał się wobec komisji reT 
paracyjnej do zaniechania dotychczasowego sposobu u- 
trzymywania cen na niskim poziomie przez subwencje, 
obciążające nadmiernie skarb państwa.

Pamiętajmy, że żadnemu Polakowi i żadnej Polce nie 
wolno uczęszczać do Klubu Ciry w Sopocie. Kto chodzi 

do jaskini gry, hańbi siebie i imię polskie.
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Młodzież własnemi siłami buduje sobie 
dom we Lwowie.

Lwowska młodzież techoicka zdobyta się na piękny 
czyn, (który powinien stać się przykładem dla całej Pol­
ski: własnemu! siłami buduje II. Dorn Techników we 
¡Lwowie, który da schronienie kil kuse* słuchaczom 
'lwowskiej Politechniki.

Ogólna nędza mieszkaniowa w Polsce najjaskrawiej 
może występuje w rozwijającym się gwałtownie Lwo­
wie, to też w ciężkiem położeniu znalazła się zwłaszcza 
zamiejscowa młodzież szkolna, która przyjechała niemal 
ze wszystkich stron Polski na studia do Lwowa. T y­
godniami, a nawet miesiącami musieli się tułać bogatsi 
po kosztownych hotelach, ubożsi ,a jest ich jak zwykle 
przeważająca ilość) po remizach tramwajowych, kole­
jowych dworcach, przeróżnych najgorszych czasami 
spelunkach, suterynach, w najgorszych warunkach hy- 
gjeny -fizycznej i duchowej. Położenie to- dwojako ciężkie 

¡gdyż obok niewygód i potwornych przykrości, także 
w  najwyższym stopniu upokarzające, bo spychające 
kwiat naszego narodu, uczącą się młodzież szkolną do 
roli społecznych parjasów, do roli bezdomnych włóczę­
gów. W warunkach tych nietyłko żyć, lecz także pra­
cować, kształcić się jest wprost bohaterstwem.

By więc skończyć tak z tą męką i upokorzeniem po­
stanowiono własnemi siłami i własną zbiorową dłonią 
wybudować gmach II. Domu Techników. Do pracy mu­
szą stanąć i stanęli już wszyscy studenci Politechniki po­
dzieleni planowo na drużyny robocze. Nikt nie śmie 
się uchylić w jakikolwiek bądź sposób od tego zaszczyt­
nego obowiązku pod groźbą utraty nazwy kolegi. Ka­
żdy uozestnik ma dać najmniej 100 godzin pracy. W ten 
sposób zaoszczędza twórcy własnego gmachu około 
30 000 000-mkp. Praca już się rozpoczęła i wre już w 
przyśpieszonem tempie. Karne drużyny uwijają się przy 
budowie jak bataliony mrówek.

Ślicznej tej pracy trzeba jednak przyjść z pomocą 
finansową.

Z pomocą tą musi przyjść całe społeczeństwo polskie 
chętnie i ofiarnie, bo przecież cel tej ofiary taki sympa­
tyczny i godny poparcia i... naśladownictwa.

Państwo, nasze za ubogie jest dziś, by na cele po­
dobne rzucać miljony, obowiązek ten spada zatem na 
barki ofiarnego społeczeństwa polskiego. Stać nas dziś 
na ofiarne wysiłki celem odnowienia narodowego Pan­
teonu na Wawelu, muzea narodowe, pomniki itp., po­
winniśmy się zdobyć też • na ofiarne postawienie 
pomnika żywej kultury polskiej we Lwowie, jakim bę­
dzie właśnie II Dom Techników postawiony kolektywną 
pracą samej młodzieży przy pomocy ofiary pieniężnej 
społeczeństwa. Cel ten jest również dla tego sympa­
tyczny, gdyż chodzi tu o drogi sercu każdego Polaka 
bohaterski i ofiarny Lwów, który zawsze w Polsce staje 
pierwszy w szeregach, gdy chodzi o oddanie krwi lub 
mièpià na cele polskości i w jej obronie. Gdy .zbierano 
datki na budowę polskiego gimnazjum w Gdańsku 
Lwów sam złożył tyle, ił© cała Polska. Wszyscy za­
tem Polacy, tak w obrębie W. M. Gdańska jakoteż Po­
morza powinni dać teraz dowód pamięci ofiary Lwowa 
i też w miarę możliwości i sił dopomóc do tego wielkie­
go dzieła finansowo. Z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
Wydawnictwo „Gazety Gdańskiej“ zbiórkę na dochód 
budowy II. Domu Techników we Lwowie i ma nadzieję, 
że ofiary społeczeństwa popłyną wartką strugą, nietyłe 
złota, ile szeleszcząca powodzią banknotów. Im prę­
dzej i im więcej — tern lepiej w myśl łacińskiej senten­
cji: Bis dat, qui ci to dat, tj. dwa razy tyle daje ten, kto 
daje prędko, tj. wtedy, gdy potrzeba. Niech tutejsze 
społeczeństwo polskie okaże, że nie pozostaje w  tyle, 
lecz, że godnem jest do stania w jednym szeregu ze 
Lwowem. Nazwiska ofiarodawców będziemy ogłaszać 
drukiem w „Gazecie Gdańskiej“.

Datki należy wysyłać pod adresem „Gazety Gdań­
skiej (Gdańsk. Brotbankengasse nr. 14) z dopiskiem 
„Na budowę II. Domu Techników we Lwowie“.

Przesilenie rządowe.
W przesileniu rządowe/n w Warszawie nastąpił nie- 

oczekiwany zwrot. — Podłożem! przesilenia był ink 
wiadomo — spór o kompetencję i inicjatywę przy two­
rzeniu rządu. Przesilenie wywołał p. Naczelnik Pań­
stwa, występując ze swemi wątpliwościami w tym 
względzie a następnie przyszło do stoczenia walnej 
kampanii między prawicą a lewica Sejmu.

Lewica stała na stanowisku, sprecyzowanem przez 
P. P. S. w następujących trzech zdaniach; 1) inicjatywa 
należy do Naczelnika Państwa, 2) Naczelnik Państwa 
porozumiewa się z Sejmem w sposób, jaki uważa za 
stosowny, 3) rząd w ten sposób utworzony musi otrzy­
mać wotum zaufania Sejmu.

Prawica punkt ciężkości inicjatywy i decyzji w spra­
wie tworzenia rządu przenosiła do Sejmu. Zapośredni- 
ezyły między obu stanowiskami kluby środkowe (klub 
mieszczański i klub pracy konstytucyjnej), które zasa­
dniczo również stanęły jednak na gruncie suwerenności 
Sc iin u.

W 'Sejmie ostatecznie 188 głosami przeciw 178 gło­
som lewicy (P. P. S., P. S. L., N. P. R., Wyzwolenie, 
Stapińszczycy, Rady Ludowe, Żydzi i Niemcy) prze­
szła następująca uchwała:

„Sejm ustala zgodnie z dotychczasowym zwyczajem 
konstytucyjnym następującą wykładnię punktu 3-go u- 
chwały z 20 lutego 1919 r.:

„Wyrazy: „Naczelnik Państwa powołuje i wyrazy 
„na podstawie porozumienia z Sejmem“ interpretuje 
Sejm. w  ten sposób, że inicjatywa w wyznaczeniu pre­
miera należy z reguły do Naczelnika Państwa i że w 
braku propozycji Naczelnika Państwa lub zgody Sejmu 
Ustawodawczego, względnie organu przez Sejm regula­
minowo ustanowionego, ten organ większością głosów 
desygnuje premiera.

„Rząd powołany przez Naczelnika Państwa staje 
przed Sejmem oelem uzyskania votum zaufania Sejmu.“

Następna uchwala Sejmh powołała do życia komisję 
główną jako nowy organ Sejmu specjalnie dla zadań 
związanych z przesileniem rządowem.
■ Wtedy p. marszałek Trąmpczyński przesłał do Bel­
wederu pismo następujące:

„W odpowiedzi na pytanie postawione przez Pana 
Naczelnika na konwencie senjorów w  d. 12 bm., co do 
istotnego znaczenia punktu trzeciego małej konstytucji 
z 20 lutego 1919 r. Sejm Ustawodawczy na posiedzeniu 
w  dniu 16 bm. powziął uchwałę następującą: (tu poda­
ny jest tekst uchwały piątkowej plenarnego posiedzenia 
Sejmu).

Wspomnianym w powyższej uchwale organem na
mocy uchwały Sejmu z dn. t l  bm. ma być komisja głó­
wna, której skład i komptencie określa art. 53 regu­
laminu, jak następuje: (w tern miejscu zacytowano u- 
chwałę wczorajsza).

Podając powyższe do wiadomości p. Naczelnika Pań­
stwa, proszę uprzejmie o wyrażenie swych propozycyj 
co do dalszego postępowania.

(—) Trąmpczyński.

P. Naczelnik: Państwa odpowiedział następująco:
„W odpowiedzi na pisma p. Marszałka z d. 17 czer­

wca rb., zawierającego tekst uchwał Sejmu Ustawo­
dawczego z 4  16 i 17 bm. w  sprawie tworzenia rządu, 
mam zaszczyt zakomunikować co następuje:

Dotychczas w wypadku otwarcia się przesilenia rzą­
dowego odczuwałem brak jasnych i niedwuznacznych 
postanowień oo do metod tworzenia rządu oraz ulegali- 
zowanej instytucji, mogącej kryzys rozwiązać w spo­
sób legalny i na prawie oparty.

Brak takiej instytucji dał się odćzuc zwłaszcza przy 
ostatniem przesileniu rządowem, gdy konwent senjo­
rów, to jest ta instytucja, którą dotychczas uważałem 
za miarodajna przy tworzeniu rządu, _ został zakwestio­
nowany zarówno przez p. Marszałka i przez przewodni­
czących niektórych klubów sejmowych w czasie moich 
z nimi konferencji w dn. 10 i 11 bm.

Uchwały sejmowe z dnia 16 i 17 bm. w znacznej 
mierze przyczyniają się do oparcia tak ważnej sprawy, 
jak tworzenie rządu na podstawie prawnej, przez co 
szczęśliwie, mam nadzieję, przyczynią się do wyjaśnie­
nia prawnych zasad rządzenia w Polsce.

W tym stanie rzeczy, nie mogąc zmienić mego do­
tychczasowego stanowiska, które określiłem w przemó­
wieniu do Konwentu Senjorów w d. 12 bm., uważam, 
iż, gdy istnieje w łonie Sejmu instytucja powołana pra­
wnie do tworzenia rządu, nie chcę w tej ważnej dla 
Państwa sprawie z instytucją tą o prawo pierwszeństwa 

f się współubiegać i dlatego, usuwając na stronę moją 
osobę, zrzekam się inicjatywy przy powołaniu nowego 
rządu, prosząc zarazem p. Marszałka o wskazanie im 
desygnowanego przez Sejm premiera, w myśl wyżej 
powołanych uchwał z dn. 16 i 17 czerwca rb.

Warszawa, Belweder 17. VI. 1922 r.
Naczelnik Państwa

(—) J. Piłsudski.
* **

Nieoczekiwany zwrot, który podkreśliliśmy na wstę­
pie, polega na tern naglem zrzeczeniu się p. Naczelnika 
Państwa wszelkiej inicjatywy przy powołaniu nowego 
rządu. Charakterystycznym jest przytem ten ustęp, w 
którym zaznacza on, że nie może zmienić swego do­
tychczasowego stanowiska w tej sprawie. Prasa lewi­
cowa (Kurjer. Poranny) podkreśla wobec tego, że nie-, 
wykluczone jest przesilenie dalsze i to na stanowisku' 
Naczelnika Państwa.

Są to na razie kombinacje tylko, a na razie Mar­
szałek Sejmu zabiega o zakończenie przesilenia rządo­
wego. Zaraz na pierwszem posiedzeniu komisji głów­
nej jako ewentualnych kandydatów Pa premjera wy­
mieniano pp.: Ponikowskiego, Stesłowicza, Augusta Po­
pławskiego i Plucińskiego, dzisiejsze zaś depesze dono­
szą o desygnowaniu na premiera p. Przartowskiego.

W interesie dobra publicznego byłoby, by przesile­
niom dalszym kres położyć i by nowy rząd został jak 
najprędzej utworzony.

Listę składek gdańskiej Polonii otworzył Wp. E. 
Wifimouth, szef gdańskiego oddziału firmy „Handlo- 
frans“ (Heil. Geistgasse 52), składając na rzecz budowy 
II Domu Techników we Lwowie kwotę mk .niem 500, 
za co w imieniu komitetu budowy serdecznie dziękuje­
my. Oby przykład p. E. Wiiimoutha znalazł licznych 
naśladowców.

Już teraz można zamówić na poczcie 
i u listonosza Gazetę Gdań­
ską na nowy kwartał.

Z polityki zagranicznej.
Burza w sejmie pruskim.

' Berlin. (AP.) W sejmie pruskim przyszło do gwałtownej 
dyskusji podczas rozpraw nad zajściami w Królewcu z oka­
zji wizyty Htadentarga. Pierwsze wrzawy i zamieszania 
rozpoczęły się podczas przemówienia niemiedko-narodowego 
posła Ostena. który usiłował wykazać radosne przyjęcia i ra­
dosne uczucia, któremi był ożywiony cały naród Prus Wscho­
dnich w chwili zjawienia się Hindeniburga. Na przemówienie 
Ostena odpowiedział niezawisły poseł Raboid, który zaatako­
wał przy tej sposobność Wilhelma II za ściąganie wysokiego 
honiorarjuirft z Ameryki. Na wszystkie ataki, skierowane prze­
ciwko Hindenburgowi i Wilhelmowi odpowiadał minister

JAN GALSWORTHY.

Ciemny kwiat
12 Przełożyła z angielskiego

Konstancja Mayzlówna (Kaema).
Muzyka nagle ucichła. Zapewnie w jakimś ustroniu

rozmawiają z sobą.
Panując nad sobą, z ogromnym wysiłkiem oznajmił:
_ Byłem dziś rano na szozycie tej góry, gdzie^stoi

krzyż i spotkałem tam stado „strasznie“ miłych kóz.
Posłyszał nagle jej kroki. Była sama — zarumie­

niona, uśmiechnięta. Zdało md się, że jej suknia jest 
koloru światła księżycowego.

Harold, chcesz zatańczyć!?, — powie: tak. I znów o- 
dejdą razem.

Ale profesor skłonił się tylko lekko przed żoną i z 
tym swoim znanym uśmiechem rzekł:

_ Lennan Í ja zgodziliśmy się na jedno, że taniec
jest dobry tylko dla młodych.

A potem w stronę Marka:
— Zatańczy pan!
Za swemi plecami posłyszał jeszcze szept profesora- 
Ach! Lennanie, zdradzasz mnie.
Ta krótka, milcząca z nia wędrówka poprzez salę, 

była chyba najszczęśliwszą chwilą w jego życiu. *
I niepotrzebnie lękał się swego tańca — zapewne nie 

był zupełnie gładki, ale ani trochę nie zepsuł jeij tańca, 
który  był tak lekki, a jednocześnie tak pewny i gorący. 

Jakże cudownie było z nią tańczyć!
Tylko kiedy muzyka ucichła, a oni przysiedli, po­

czuł jakiś zawrót głowy — dziwnie, bardzo dziwnie 
poczuł się nagle. ,

Usłyszał jeszcze jej głos.
— Cóż się stało drogi chłopcze?. Jesteś tak blady. 
Nie zdając sobie sprawy z tego co czyni, pochylił

twarz do dłoni, która dotknęła jego rękawa.
Co nastąpiło potem — nie pamięta. ZemdlaL

VIII.
Chłopiec rośnie — skutki porannego przemęczenia. 

Nic więcej,, przyszedł do siebie bardzo szybko i sam u- 
dał się do swego pokoju, by się położyć. Takie to było 
głupie z jego strony — nikt chyba nie mógł się czuć 
bardziej zawstydzony od Marka w„ tej chwili, z powodu 
tego krótkiego omdlenia.

Teraz, gdy naprawdę czuł się słaby, nawet pomy­
śleć nie mógł, aby go kto pielęgnował w chorobie.

W sposób prawie niegrzeczny opuścił jadalnię. Do­
piero w  łóżku przypomniał sobie jej twarz, tak wpatrzo­
ną w niego i tak nieszczęśliwą niby błagającą o przeba­
czenie. Jak gdyby naprawdę miał jej coś do wybacze­
nia. jakby nie uszczęśliwiła go całkowicie tańcząc z 
nim. „Gdybym mógł każdego dnia przynajmniej jedną 
minutę być tak blisko ciebie — o resztę nie dbam.“

Może odważy się jutro jej to powiedzieć.
Chłopiec zapomniał zaciągnąć story u okna i opalo­

we światło księżyca przedzierało się przez szyby.
Ale Marek czuł się zbyt leniwy, rozmarzony i senny, 

aby wstawać teraz z łóżka.
Dali mu na ocucenie trochę wódki, nawet dosyć 

znaczną ilość, d to może spowodowało ten dziwny stan 
— półsnu — półodrętwienia i jakiby utraty ochoty do 
najmniejszego rifchu.

O! leżeć tylko tak cicho, przypatrywać się rozpy­
lonemu światłu księżyca, słuisżeć z daleka muzykę, do­
chodzącą z dołu, poczuć raz jeszcze jej dotknięoie, jak 
wówczas, gdy oparta o niego tańczyła i -wdychać cią­
gle zapach górskich kwiatów.

W tej chwili myśli Marka byty snami — sny myśla- 
ślami — stopiło się wszystko w jakiejś bezcennem świę­
cie nierzoczywistości.

Nagle zdało się chłopcu, że światło księżyca sku­
piło się w  jeden wysoki, blady słup jasności — usłyszał 
w tej samej chwili jakieś oderwane dźwięki muzyki 1 uj­
rzał nagle, jak słup księżyca skierował się w  jego stro­
nę i podszedł blisko do łóżka. Poczuł ciepły oddech 
nad czołem, posłyszał westchnienie. Naraz słup świa­
tła zawrócił bez szmeru ! zniknął, \ , *

Marek zapadł w głęboki sen bez marzeń.
Jak długo spał nie wiedział. Obudziło go delikatne 

pukanie do drzwi, a gdy cezy* otworzył, ujrzał na progu 
pokoju swego wychowawcę z filiżanką herbaty w ręku.

— Czy miody Lennan jest zdrów?
— Tak zupełnie — zaraz zejdzie na dół.
Strasznie grzecznie było ze strony p. Stormera

przyjść aż tutaj do niego. Naprawdę, niczego mu nie 
trzeba.

— Tak — tak, ale młodzieńca trzeba wziąć trochę 
w  cugle.

Twarz Stormera wydała się Markowi w  tej chwili
dobrotliwą i sympatyczną, choć rzecz jasna, że Stormer 
s\$oim zwyczajem z niego żartuje, nie wiele, ale zawsze 
troszeczkę.

I jak ładnie było z jego strony przyjść aż tutaj i aze- 
kać, aż Marek przy nim wypije filiżankę herbaty.

Zreszitą naprawdę Czuł się już zupełnie dobrze —< 
trochę bólu głowy i nic więcej.

Ubierając się, usiłował sobie przypomnieć wczoraj­
sze wrażenia. Blady słup księżyca? Czy to był istot­
nie tylko słup księżycowego światła. — A może śniło 
mu się to poprostu. A może...

Czyżby to było możliwe, żeby to była ona w swojej 
księżycowej barwy sukni. — Dlaczego nie był w sta­
nie zapanować nad snem? Nigdy nie ośmieli się ją o 
to zapytać i nigdy nie będzie wiedział, czy ten oddech, 
który jak niejasne wspomnienie poczuł na swym czole 
był pocałunkiem.

Zeszedł na dół na śniadanie do tej samej sali, w 
której wczoraj tańczyli. Na stole znalazł dwa listy dla 
siebie. Jeden od swego'opiekuna, zawierający pieniądze 
i wyczerpujący opis płochliwości pstręgów (opiekun je­
go był zawodowym rybakiem-amatorem), drugi — od 
swej siostry CecyM.

iCląg dalszy nastąpi),« i



„GAZETA GDAŃSKA“ 21-go CZERWCA 1922.

spraw wewnętrznych Severing, .zaznaczając, że prezydent 
regencyjny Olsztyna doradza! Hindenburgowi, ażeby z poli­
tycznych względów podróż swą odroczył, że jednak dora­
dzanie jego na postanowienie powzięte przez Hindenhurga nie 
wpłynęło. Minister Severing uskarżał się, że jednolity front, 
który istniał w Prusach Wschodnich przed dwoma laty pod­
czas wojny rosyjsko-polskiej, rozbił się zupełnie. Przyczyna 
rozbicia tego są wszystkie partje, które uprawiają polityczną 
fryrnarkę przy pomocy nazwiska Hindenburga. Ciekawe, że 
minister, biorąc w obronę policję „Scłiupo“, skierował jedno­
cześnie swe ataki przeciwko Refchswehrze, której zarzucał, 
że nie uczyniła wszystkiego, co powinna była uczynić, ażeby 
zapobiec starciu się z przeciwną stroną.

Przed zamachem.
Berlin. (AP.) W parlamencie .niemieckim wysunęła się na 

plan pierwszy sprawa wzrastających monarchistycznych i 
wojskowych spisków 1 knowań. Niezawisły poseł Dittmann 
zażądał, aby sprawa ta omawiana była przed wszelidemi ta­
rami rozprawami, gdyż chwilowa sytuacja jest nadzwyczaj 
poważna i przypomina czasy zamachu przygotowanego przez 
Kappa. Postawiona w parlamencie odnośna interpelacja zo­
stała jednak odrzucona i sprawa przygotowanego zamachu 
wejdzie pod obrady zapewne dopiero w najbliższy ponie­
działek.

Krśfkie wSarSesności $©!?ty£z«e.
O portrety Wilhelma. Malborg. (AP.) W Kawie przyszło 

fcż po raz trzeci do burzliwych posiedzeń w radzie miejskiej 
z powodu postawionego przez socjalistów wniosku, ażeby ze 
sałi posiedzeń usunięto natychmiast wizerunek cesarza ■ - 
hetma. Przewodniczący zebrania, Weil and, oświadczy , z 
według rozporządzenia republikańskiego
muszą być obrazy, popiersia, oraz statua dawniej y P  ̂
Jącytch usunięte ze wszystkich ubikacyi rząd , .
przystępne dla publiczności. Radni podz.d.1 się na dwie 
E S te T n a  dwa w n ą *  obozy. Jedni głosowali za zachowa­
niem obrazu Wilhelma, a drudzy byli jem u Prz^.w ni °sta- 
tecznie zapadła decyzja, że wizerunek e ^ e s a ra  « J  byĆ 
wyrzucony z sali posiedzeń najpóźniej za

_ . , . . RVga. (AP.) Podczas od-

gwałtownymi atakami przeciwko rząd * 0fjaTą
tea  robotników którzy sa ^ b a w r  opozycyini
rządowego systemu boIszewacKieg .
mówcy dowodzili, że wśród mas r °f robotnikom sa o- 
nędza, a zaległości, które rząd jest są

tak wysokie, że niema najmniejszego widoku, a»y kie 
d S w  e t mogły być pokryte. Przywódca związków rze- 
S S n t e S t h Tomski, oświadczył wbrew, ze w republice so- 
i S r ^ o s r t o  już do. tego, Że. jeden drugiemu me wlenzy 1 
Jeden drugiemu już nic nie płaci.

Stosunki łotewsko-rtemieckle. Ryga. (AP.) Łotewska rada 
ministrów postanowiła wyasygnować 11 milionów nuibii łotew­
skich na zakupno maszyn i narzędzi w Niemczech dla użytku 
kolek Do Niemiec wyjechała specjalna komisja, składająca 
się z kniejowych techników i rzeczoznawców. W pierwszym 
rzędzie mają być uwzględnione te firmy niemieckie, które
Uczestniczą obecnie w wystawie ryskiej.

Ryga (AP) Przybył tu nadzwyczajny pełnomocnik fra - 
c«tskjWo ministerstwa robót i komunikacji, Arbel, którypwed- 
S m d o w i  łotewskiemu podpisany przez Rezydenta r a ­
strów Poincarego list, w którym Francja zaofiarowuje Łotw e

S i r S j  w ą z k o m ro w y T S z a s  gdy łotewskie linie 
kolejowe są szerokotorowe.

W Rawari. Berlin. (AP.) Z Monachium do- 
d e n , « « , *  ki«™ » * n  i «<»»-

K w  r6M  p r a * ™ y d , u r ^ p r z ^

S S i S T S S S S S  P - ™ i ;
M *  p ra e fc to  sttejon«»»«» ™ * e« * “ * ™ ’
tzyftskich wojsk.

Obrona wybrzeża... przetl ittojrzeiłi.
iW „Rzeczyposp.“ pisze p. dr. Nałęcz:
Morze wiecznie czujne i wieczne czynn . .  noc 

w swej akai twomcej i j [̂  j. . mil}ony pQ_
Pracuje bez przerwy, karmiąc mujoi * .
chłaniając. Zbliża się ^u brzegom, ^  wały ’wysokie
w jednem miejscu, a odsłania j e l Y  nieustanna praca W drągiem. Tak trwa wiecznie żywa, meusranna praca

łno^ -  . . Tirutrlada przy naszym brzegu:Obaczmy, jak ona. w ygina pnaL ego wybrzeża na
Północno-zachodnia S S e j  rzeczułki Pia-

Pełnym morzu, to znaczy P„owieckiego aż do
śniej, wypływającej z _ jeziora . . .  t  j na prze_ 
R ^ew a, naszej s}ó w n e jla ta rm m ^  ciagje, ^
«trzem około dwudpestu Moiwetr A }ak dale_
Woli, ale nieubłaganie zabiera, niech ża­
ko zaszło w swojej «F^cząc morskim leża głębokie 
świadczy fakt, że pod Piskiem kilometrów w
Pokłady torfu, idące eo najmniej nz _K torfowhka które 
Słąb morza. Były tu wiec ong łąk ^  ^  rQzmyty 
nam morze połknęło. A co  aai i ^  dalej, zakrę-
brzeg, piasek morski n osa m  7  na Helu. któ- 
cają ku zatoce gdańskiej ! syp a ^ bota trwa wie©znie! 
^  w ten sposób narasta ^ J c i e m ?  Tu na pół- 
Jakze «e  bromc przed te m « ^ z e  miejsce, to t  zw. 
nocno-zachodmej z nikłemi wydma-
Karw.enskie błota, najmzej P ką Urząd Ma­
nn, bToniącemi ich od ^  ,któremu powierzono
lynarki sadzi haszcze i osty,P ^ z ę  nad wzmacnianiem o j  lotnych pias-
& ? ek . to  w S c S a S  i r J i  z z l r z y w h  te piąstki.
a Niestety każda z pań. wracająca z wycieczki uważa iNiestety, Kzza ź nje bukiety, ale całe wiazan-

^tbie za punkt a przywozić do domu, do miasta.
|  I T Ś S pI S  K Ł  M ary-sid
handlowej.

0© ©aszycb czytelników.
Jak Wszystkie inne pisma, tak też nasze wydawni­

ctwo przez drożyznę dziś panująca jest zniewolone do 
podwyższenia przedpłaty od dnia 1 lipca rb. Nie chodzi 
nam o osiągnięcie choćby najdrobniejszego zysku, lecz 
chcemy tylko pokryć konieczne wydatki, aby móc ist­
nieć, udoskonalić pismo i służyć społeczeństwu. W 
Niemczech w ostatnich miesiącach wiele set pism prze­
stało wychodzić, bo już nie mogły nadał pokrywać 
swych kosztów. Z lakierni trudnościami dzisiaj walczą 
wydawnictwa gazet, okazują następujące liczby:

Wagon papieru kosztował w Poisce w lutym jeden 
i pół miliona marek polskich, w marcu 1650 000 mkp„ 
w kwietniu 2 miliony mkp., a teraz w czerwcu już dwa 
i pół miljona marek polskich, a papier gazetowy z Nie­
miec kosztuje nawet już przeszło 3 tn Ijony mkp. za wa­
gon. Zważyć należy, że dziś trudno papier dostać, że 
jeden wagon nie wystarcza nam ani na miesiąc, że jesz­
cze w październiku roku ubiegłego wagon papieru ko­
sztował tylko V* miljona marek polskich.

W podobnej mierze podniosły sie też płace perso­
nelu drukarskiego. Prawie co miesiąc zecerzy i druka­
rze dzięki swej dobrej organizacji wywalczyli sobie no­
wa podwyżkę: w,końcu marca osiągnęli podwyżkę o 35 
proc,, od płacy tygodniowej, od 1 moja nowa podwyżkę 
o 30 proc., a od ł czerwca znowu dokładkę 25 procent 
płacy tygodniowej.

W ten sposób stosunki w przedsiębiorstwach' gazeto­
wych sa coraz brudniejsze i jesteśmy zniewoleni' tak 
samo jak inne pisma podwyższyć teraz przedpłatę. 
„Gazeta Gdańska“ od 1 flpca kosztuje miesięcznie na 
poczcie już z odnoszeniem przez listowego mkp. 415, a 
pod opaska wprost z ekspedycji 500 mkp.

„Gazeta Gdańska“ też po tej podwyżce abonamentu 
do której wszystkie pisma sa zmuszone, będzie jedną z 
najtańszych gazet polskich, lecz mamy nadzieję, że da­
my sobie radę z wszystkiemi trudnościami, ponieważ 
mamy wiele tysięcy wiernych czytelników w całej Pol­
sce i jesteśmy przekonani, że czytelnicy nasi też nadal 
popierać nas będą i wytężą wszystkie siły, aby pozy­
skać nam licznych nowych abonentów. Chcemy też w 
przyszłości stać na straży interesów polskich, podać 
czytelnikom naszym jak najwięcej najświeższych wia­
domości I udoskonalić pismo nasze coraz więcej dla do­
bra naszych czytelników i całego narodu polskiego, lecz 
potrzebujemy, aby cel nasz osiągnąć, gorliwego popar­
cia ze strony wszystkich naszych czytelników/ Dlatego 
prosimy jtiż teraz odnowić przedpłatę na „Gazetę Gdań­
ską“ na nowy kwartał i nakłonić do abonamentu wszy­
stkich przyjaciół i znajomych.

Administracja „Gazety Gdańskiej“.

Drugie również bardzo zagrożone miejsce test na 
Helu między Chałupami i Kuźnicami (Kasfeldem), gdzie 
jest przesmyk tak wąski, że od czasu do czasu morze 
go przerywa, gdy rozszaleje. Ostatni taki zalew wy­
darzył się przed laty dziesięciu, gdy mieszkańcy osad 
na Helu z przerażeniem widzieli, że „morze wielkie“ łą­
czy sie z „małem“ i ogarnia ich ze wszystkich stron. 
Znikąd pomocy. W razie podobnego wypadku morze 
dziś uszkodziłoby i tor kolejowy przez nas już świeżo 
wybudowany. Dlatego tak ważną role ma las, który 
ciągnie się przez Hel i wzmacnia teren.

Więc czuwać nad tem potrzeba ciągle, a są i inne 
potrzeby niezbędne.

Port w Pucku, naprzykład jest bardzo mały. ciasny, 
obecnie zajęty przez krypy i statki marynarki wojennej, 
ma bardzo mało miejsca dla przypływających tu łodzi 
rybackich. Na to niema dziś łady, bo rozszerzenie go 
pochłonęłoby olbrzymie sumy, ale belki portowe wy­
darte przez okręty poprawić trzeba i to szybko, tak sa­
mo, jak rozsypujący się tu i ówdzie mur portowy. Kre­
dyty na to, na szczęście, uchwalono, więc zaradzą złe­
mu, chociaż może, nie w takim stopniu jakby należało. 
I tak, między innemi wysoki brzeg przylądku Rożewia, 
na którym wznosi się nasza główna latarnia morska, 
chroniony jest od morza przez długą, kamienną tamę, 
którą morze stale podmywa. Tama leży na pochyłości 
i zachodzi obawa, że mur może ,runąć w morze.

„Mistrz wydm“, pilnujący tych robót, 74 którym opa­
trywałem niedawno tamę, biadał bardzo nad tem, że mu 
nie wystarczy pieniędzy, jakie dostał na ta naglącą ro­
botę, bo granit podrożał. Sa potrzeby, gdzie zbytnia 
oszczędność może .przynieść niepowetowane szkody. 
Prawdę mówi stare przysłowie, „że leniwy dwa razy 
robi, a Skąpy dwa razy płaci“. Pamiętajmy o tem!

KRONIKA.
Gdańsk, wtorek 20 czerwca 1922. 

Rzymsko-kat. M. B. Pocieszenie, Florentyna p.
Słońca Wschód: 20dz. 3 m. 39 Zachód: godz. 8 m. 24

Stan wody 
«Mufo

pod Toruniem . +0.01 
pod Chełmnem . —0,14 
pod Kurzebrakiem +0,35 
pod Tczewem . —0,32 
pod Schiewenhorst+ — 
pod Fordonem . —0.10

w Wiśle dnia 18 czerwca.
pntettnit Mlłtnia pnaM iiih
+0 . 1 0
—0,18
+0,35
-0 ,3 0
+2,46
—0,05

pod Grudziądzem+0,05 +0,03  
pod Malborkiem —0,19 —0,18 
pod Einlage +2,32 +2,26  

z dnia 18J6 17/6
pod Warszawą +0,70 H—  
pod Płockiem . +  — +  —

* Min. spr. zagr. w porozumieniu z  senatem W. M. 
Gdańska udzielił prowizorycznego przyzwolenia p. dr. 
Janowi Gloss‘owi, konsulowi Czechosłowacji w  Gdańsku.

* Posłowie Schroęter, Keruth 1 Kuhn, członkowie 
partji gospodarczej w tutejszym sejmie, wnieśli następu­
jącą wielką interpelację: Sejm starał się już niejedno­
krotnie i jednogłośnie o poprawę połączeń kolejowych 
między Gdańskiem a częściami W. Miasta, położonemi 
na prawym brzegu Wisły. Mimo to dotąid w tym kie­
runku niczego nie uczyniono. Przeciwnie, od ozasu no­
wego rozkładu jazdy połączenia te są jeszcze niekorzy­
stniejsze, niż dotąd. Skutkiem przełożenia rewizji celnej 
muszą też podróżni z Tiegenhofu do Gdańska czasami 
poddawać m  trzykrotnej rewizji paszportów. Pasaże-

rowie do Simonsidorf, a więc na terenie W. M„ mu­
sza się też poddawać rewizji paszportowej na tej prze­
strzeni. Czy senatowi znane są te wprost niemożliwe 
do zniesienia stosunki? Jakie kroki zamierza on-po­
czynić, aby odpowiedzieć żądaniom blizko 60 000 ludno­
ści z prawego -brzegu Wisły?

* Nie będzie jarmarków gdańskich. Powzięty przez 
gidańską izbę handlową plan urządzania w Gdańsku rok' 
rocznie jarmarków na wzór jarmarku, urządzonego zi­
mą 1920_ roku, został obecnie zupełnie zanieohany, po­
nieważ izba handlowa nie może znaleźć odpowiednich 
ubikacyi, które nadawałyby się do pomieszczenie nad­
syłanych eksponatów.

* Nowozbiidowany okręt „Columbus“, którego nie
udało się spuścić na wodę, ma 228,60 m długości, 25,30 
m szerokości i 16,46 m wysokości. Maszyny pędzące 
okręt mają 30 000 koni. Okręt będzie mógł zabrać 480 
osób_ I klasy i 430 II klasy. Ponadto znajdzie pomiesz­
czanie na okręcie 550 osób III trzeciej klasy. Załoga o- 
krętu składać się będzie z 850 marynarzy. Ogółem 
może okręt zabrać 2860 pasażerów. Ponadto można 
pomieścić na okręcie przeszło 10 000 tonn pakunków i 
towarów.

—  ___________________ ___________  »

Jknad którym należy postawić mocną kropkę. Ja­
kieś ,j“ napisało w tutejszym nacjonalistycznym heo  
blacie „Das Lied vom Kniipel-Kuntze“. Przy tej spo­
sobności odważyło się to „j“ nazwać Polaków pófaz,ja­
tami. Właściwie o jednostce, która w polemice dźienni- 
karsikieij ucieka się do ulicznych wyzwisk, zamiast do 
argumentów, nie należałoby nawet wspomnieć. Ale. że 
owo „j“ ma pretensje do pisywania wstępnych artyku­
łów, przeto przypuszczać należy, że stoi ono we wsoo- 
mnianem pisemku na miejscu poczetnem, więc chcemy 
mu zwrócić uwagę, że jeżeli Polaków chciałby ktoś 
(znający ich) nazwać w przesadzony sposób półaziata- 
mi, to chyba dlatego, iż mieszkają oni o kilkaset kilo­
metrów bliżej azjatyckiej vgranicy, niż Niemcy. Jest to 
jednak niezbitym pewnikiem, że tacy Niemcy, jak owo 
„j“ są także i 00 do kultury zaledwie ćwierćeuropeiczy- 
karni?.

Cóż jednak dziwnego, gdy w temsamem pisemku 1 
na tej samej stronie znajduje się opis spuszczenia na 
wodę „Columbusa“, wedle którego „tył okrętu tkwi już 
we wodzie, śruby jego pokręciły się kilkakrotnie, ol­
brzym znajduje sie w  swoim żywiole i trzeba.„ tytko 
kilku miesięcy roboty na pokładzie, aby spełniał swe 
zadania“, wobec czego... „Glück auf*.

Niestety tył okrętu, środek i przód znajduje się jesz­
cze do dziś na lądzie, śruby były i sa mocno zaklino­
wane i ruszają się chyba w  głowach .yjot-ów“ z „Danz. 
Alg. Ztg.“, a „Glück auf“, jako życzenie używane jest 
najczęściej między górnikami, o wiele rzadziej zaś 
wśród marynarzy i przy okazjach morskich.

Jak nieudałym był sam stapellauf I opis jego, tak 
też dziwnie poronioną była mowa matki chrzestnej okrę­
tu, panny Carlson, która wyraziła się, że Columbus wi­
nien zaświadczyć

„o niemieckiej tęźyźnie i znowu wznieść do sławy
chorągiew czarno-biało-czerwona“.
O ile wiemy, to stocznia jest gdańską i robotnicy na 

niej przynajmniej, nie mają zamiaru pracować cHa sławy 
niemieckich monarchistów, lecz co najwyżej dla sławy 
niemieckich pracowników Wolnego Miasta, którego fla­
ga to dwa krzyże w czerwonem polu, okryte koroną 
króla polskiego.

* W jaki sposób obchodzą się z nami w Gdańsku,
świadczy o tern wymownie odpis z pisma do Gen. Ko­
misarza Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, względnie 
zażalenie asystenta kolejowego Augustyna Strehlaua 
przy Dyrekcji Kolei Państwowych w Gdańsku na urząd 
mieszkaniowy i Senat Wolnego Miasta Gdańska w spra­
wie nielegalnego traktowania go w przydziale miesz­
kania.

„Przy Dyrekcji Kolei Państwowych jako na stałe 
przesiedlony pracuję od sierpnia 1920 roku i mieszkam 
z żoną, teściową i siostrzenicą mej żony w  pokoju me­
blowanym. Moja żona choruje na czyraki od ośmiu 
miesięcy i według zeznania lekarskiego p. dr. Binga 
nie wyzdrowieje prędzej, o ile nadal mieszkać będzie 
w tym samym pokoju, który służy jako sypialnia i miej­
sce gospodarki domowej. Teściowa moja wdowa po 
dawniejszym urzędniku pruskiego rządu, ma obywatel­
stwo-Wolnego Miasta jest bez mieszkania i chora umy­
słowo. Z powodu tego opieki potrzebuje. Za operację 
żony mojej oraz medykamenty płaciłem przeszło 2 000 
marek niem.

ność przydziału mieszkania, ponieważ wskazałem fak 
męki mej żony, zadawaj mnie w sierpniu 1921 roi 
różne zadania, które wypełniłem, mieszkania ji 
_nak nie przydzielono. Na moje dalsze przedst; 
wienie rzekł dyrektor urzędu mieszkaniowego, że 
ile dostanę świadectwo lekarza zaufanego Senatu, 
na przydział mieszkania przeszkód nie będzie $wi 
dectwo, które w odpisie załączam, dostarczyłem urz 
dowi oczekując ostatecznej decyzji. Nie dosyć na tei 
zawezwano mnie przed Senat III do p. radcy Wolff1 
który mi kazał dostarczyć zaświadczenie Dyrekcji Ki 
lei, które taksamo dostarczyłem. Po wypełnieniu wsz 
stkioh obowiązków udzielił im Senat przyległą odo 
wiedź odmowną. '

Przez postępowanie takie czuję się politycznie sz 
kanowy i mogę to tylko przez następne wyrażenie < 
dyrektora urzędu mieszkaniowego p, Unran‘a fakte 
stwierdzić, który mówił: „den Polon geben wir keai 
Wohnung, wir wollen sie ganicht haben!“ Proszę 
przejmie o łaskawe rozpatrzenie mego zażalenia z o 
korną prośbą o poparcie słusznie mi przysłus-uiacw 
praw, aby uzyskać przez to mieszkanie. ^
wiedliwośd.

JV "<1 saiaumcy w Gdańsku.
Nadmieniam jeszcze, ze podałem fakt, że niem. p< 

urzędnik cła Lesnef, który me mniej czekał jak ia, 
trzymał już przydzielone mieszkanie.

W  Augustym Strehlau.“
Czarne wytłumaczy Senat tak wysoce nielegs 

nc 1 nreKnaine Dostępowanie względem obywatefi n
ssfcłiE



* Przed tutejszą izba karna rozsądzano rzadlki wy- 
'padefc. Oto oskarżono Jotianna Wendta, kupca gdańskie­
g o  o to, że zezwalał dla własnej korzyści, aby żona jego 
¡oddawała się nierządowi. Rozprawa trwała dość długo 
ze względu na dużą ilość świadków. Miano mowy pre­
paratora sąd nie nabrał dostatecznego przekonania o. 
girinie oskarżonego, przeto uwolnił go od winy i kary. 
i‘Jednakże prokurator wniósł rekurs.

__Miljonówka. W sobotę wylosowany został nr. 1 054 599.
Numer ten sprzedany jest w Poznaniu.

Wiadomości z Tczewa.
_Pewnemu obywatelowi tutejszemu skradziono niedawno

■ pomieszkania kilka ubrań i dwa palta. Obecnie policja 
¡terminalna jest na tropie złodzieja.

— Na dworcu tutejszym przytrzymano wczoraj pewnego 
j3^da, nazwiskiem Abrahama Erbsmanna z Gdańska, który 
przemycił większą ilość papierosów do Tczewa i zamierzał 
je sprzedać, nie będąc w posiadaniu patentu procederowego.

— Policja tutejsza przytrzymała pewnego ucznia z Pozna­
nia, który skradł rodzicom 45 000 mk. i następnie zamierzał 
'udać się do Ameryki wspólnie z pewnym towarzyszem, któ­
ry jednakowoż w drodze go okradł i powrócił do domu.

— Nieszczęśliwy wypadek. W święto Bożego Ciała prze­
jechał pociąg południowy, jadący w Tczewa między Subko- 
watni a Narkowami około 12 lat liczącego chłopaka, odrzy- 
I nająć mu głowę i za.bijając go wskutek tego na miejscu. 
¡Dwóch innych chłopaków znajdujących się w towarzystwie 
¡¡nieszczęśliwego na torze, zdołało w ostatniej chwili zesko­
czyć z niego. Stało to się w zakręcie i zaraz po wymijaniu 

¡się z pociągiem towarowym, wskutek czego maszynista nie 
;ma żadnej winy.

K r o n i k a  p o m o r s k a .
— Do kolegów oficerów rezerwowych D. O. K. VIII. Dnia

''25 i 26 bm. odbędzie się w Warszawie ogólny zjazd oficerów 
rezerwy całej Rzeczypospolitej Polskiej. Kto z kolegów za­
mierza z własnej inicjatywy pojechać na zjazd lub wygłosić 

; na tymże referat w dziedzinie postulatów oficerów a) rezer- 
‘wy, b) emerytów, c) inwalidów, d) weteranów, zechce na­
tychmiast zgłosić do Koła Oficerów Rezerwowych O kr. P.

(.¡K U Grudziądz, w którem mieści się komitet organizujący 
wyjazd do Warszawy. Adres: Koło Oficerów Rezerwo-^ 
fwych Okr. P. K. U. Grudziądz,Kwiatowa 6 P. K. U. p. 16.

Zarząd Koła Oficerów Rezerwowych, Grudziądz.
|! _ Wejherowo. (Nowa placówka pracy.) Z dniem 17
Czerwca rb. objął w Wejherowie nieruchomość Spółki Kupiec 
położona przy ulicy Gdańskiej 60 wraz z znajdującym się 

I tamże składem bławatów, konfekcji 1 towarów krótkich, dłu­
goletni kierownik tejże Spółki, p. Bronisław Michalski z Wej­
herowa. Nowy nabywca przejął przedsiębiorstwo Spółki w 
celach powiększenia tejże, ze . zamiarem urządzenia w imożli- 
wie najkrótszym czasie w ubikacjach nabytego przedsiębior­
c a  fabrykacji wszelkiej konfekcji dla ludności stanu rotoo*- 
i czego. Ponieważ w Wejherowie odczuwa się od dawna brak 
¡podobnego przemysłu, któryby umożliwił ludności roboczej 
Itak z miasta jak i okolicy pokrywanie zapotrzebowania swo­
je na miejscu, możemy wobec tego szczere zamiary nowego 
' nabywcy tylko pochwalić i zainteresowanie jego na tern polu 
¡pracy tylko'¡poprzeć. Nowej placówce polskiej pod kierowrtic- 
jtwem ogólnie cenionego fachowca życzymy serdeczne 
„Szczęść Boże“.

— Z dyrekcji państwowego gimnazjum w Wejherowie.
¡‘Zgłoszenia do egzaminów wstępnych na nowy rok szkolny 
¡przyjmuje dyrekcja do 29 czerwca w godzinach urzerowych 
i'a iw dniu 30 czerwca do godziny 9 rano przed egzaminem.
S Egzamin wstępny do kl. ł (dawniej seksty) rozpocznie się 30 
¡ czerwca o 9 rano, do innych klas dnia 1 lipca.
, ■ Przy zgłoszeniu należy złożyć: 1) Taksę wstępna i opłatę 
i'za egzamin,,która nie podlega zwrotowi, 2) metrykę chrztu 
‘i urodzenia, 3) świadectwo szczepienia ospy, 4) świadectwo 
odejścia ze szkoly, do której uczeń poprzednio uczęszczał. 
Jeżeli uczeń pobiera! naukę prywatnie, powinien prócz speł­
nienia warunków pod 1), 2), 3) przedłożyć 4) poświadczenie 

• dotychczasowej nauki i 5) świadectwo moralności,, wydane 
przez urząd parafialny łub gminny, o ile uczeń przekroczył 14 
rok życia. Wiek -wymagany: do kl. I 9 A —12 lat, do następ­
nych klas odpowiednio wyższy. Taksa za egzamin wstępny 
do kl. I wynosi 250 mik., do reszty klas 1000 mk. Taksa 
wstępna 500 mik. Obie taksy należy wpłacać do kasy skarbo­
wej w Wejherowie, a dyrekcji przedkładać kwit.

— Z Pucka. W środę, dnia 14 bm. o godz. 8 wieczorem 
zwołane zostało zebranie przez komitet organizacyjny, któ­
ry wyłonił się z byłego chóru urzędniczego celem założenia 
Towarzyswa śpiewackiego.

O godz. 8,30 zagaił zebranie przewodniczący p. burmistrz 
Kamski i przedstawił krótko cel tego Towarzystwa i donios­
łość śpiewu, następnie przystąpiono do założenia Tow. śpie­
wackiego pod nazwa „Moniuszko“, »¡na podstawie ogólnego 

. statutu Kół śpiewackich.
Jako prezesa Tow. śpiew, wybrano jednogłośnie p. bur­

mistrza Kamskiego a jego zastępca p. Kamińskiego, urzędnika 
starostwa, jako sekretarza urzędnika starostwa p. Głuchow­
skiego, zstępca jego kupca p. Mielcarka, jako dyrygenta tut. 
organistę p. Ermańskiego, jego zastępcą nacz. sekr. sadu pow. 
p. Perszkiego, jako skarbnika p. Budnika urzędnika poczto­
wego, jako bibljotekarza p. Kropidłowskiego sekr. Pow. Kom. 
¡Poi. Państwa, lako dwóch radnych kupca p. Miotk i apte­
karza p. Mazurkiewicza. Do sądu polubowego wybrano o- 

, prócz prezesa p. bud. pow. Mroczkowskiego i p. Kłodnickiego 
skarbnika kasy skarbów. \

Zeforaine zakończono o godz. 9.30. Jako członków do Tow. 
śpiewackiego zapisało się ina miejscu 32 czynnych a 5 hono- 

itowych członków.
i Mamy jednak nadzieję, że tut. obywatelstwo nie pozosta­
nie w tyle i pośpieszy zapisać się do naszego Iow. i będzie 
brać udział w lekcjach śpiewu, które odbywać się będą w 
środę raz w tygodniu o godz. 8 wieczorem w sali p. Vohsa w 
Pucku.

Zapisać się można na członka u sekretarza p, Gofuchow- 
skiego. Nowo założonemu Tow. „Szczęść Boże!“

_ Starogard. Zjazd kół śpiewackich okręgu tczewsko-
1 starogardzkiej0 odbędzie się w. niedzielę, dnia 25 czerwca 
łlft22 r. w Starogardzie w Strzelnicy. Program zjazdu: Pirzed

południem: O godz. 8: Przywitanie kół na głównym dworcu 
przez miejscowe koła. Pochód z muzyką do Sokolniczówki.
0  godz. 10/4 : Ugrupowanie się w pochód do kościoła. O godz.
11: Uroczyste nabożeństwo w kościele parafialnym. Po nabo- 
bożeństwie pochód do Sokolniczówki, tam otwarcie zjazdu.
Po południu: O godz. 2: Próba połączonych chórów w Sokol- 
niczówce. O godz. 3)4: Pochód przez miasto do Strzelnicy*. 
Następnie . koncert. O godz. 4A : Występ zjednoczonych 
chórów pod batutą dyrygenta okręgowego p. St. Szczypiń­
skiego. O godz. 5: Popisy kół o nagrody. Do popisów staną:
1) Lubichowo, Tow. św. Cecylii, 2) Pelplin, Tow. św. Cecylii,
3) Skórcz, Tow. Lutnia, 4) Tczew, Tow. Lutnia, 5) Starogard, 
Tow, św. Cecylii, 6) Starogard, Tow. Lutnia, 7) Zblewo, Tow. 
Lutnia, 8) Gdańsk, Tow. Lutnia, 9) Gdańsk, Tow. Moniuszko.
Po popisach dowolne występy śpiewackie. O godz. 9: Roz­
dawanie nagród. Ó godz. 10: Tańce na salach Strzelnicy i 
Sokolniczówki. Wstęp do ogrodu 200 mk., dla młodzieży 
szkolnej i wojska 100 mk.

— Piece, pow. starogardzki. Z inicjatywy Koła pow. Zw.
Inw Woj. w Starogardzie, została tu założona w niedzielę, d.
11 bm. grupa Z. I. W. Jako delegaci przybyli pp. Kawka Jó­
zef i Biernacki Franciszek z Starogardu. Zebranie, które od­
było się na sali p. Szczygielskiego, zagaił p. Tomasz Osow­
ski z Kalisik witając zebranych, poczem zabrał głos p. Bier­
nacki, omawiając cele i dążenia Związku i ^scharakteryzował 
trudne położenie inwalidów wojennych i pozostałych. P. 
Kawka omawiał sprawy organizacji grupy. Następnie p. 
Biernacki wyjaśnił w krótkim zarysie Ustawę Inwalidzka i 
dał szereg informacyj dotyczących uposażenie inwalidów, 
wdów i pozostałych. Przystąpiono do wyboru zarządu grupy, 
w skład którego wchodzą pp.: Jan Szczygielski jako prezes, 
Tomasz Osowski zastępca, Konrad Cerowski • — sekretarz, 
Franciszek Prabucki — zastępca, Ludwik Wironiecki, skar­
bnik, Józef Lubiński — zastępcą. Na członków zapisało się 
48 osób.

_ Radzyń. (Sprawa kolejki Chełmża-Melno). Jak ogolme
wiadomo, tor kolejowy Chehnża-Mełno — niegdyś własność 
jakiejś żydowsko-niemieckiej spółki — nie jest uruchomiony 
już od jesieni ubiegłego roku. Dowiedziawszy się, iż Państwo 
Polskie wykupiło kolejkę z rąk prywatnych, żyliśmy nadzieją, 
iż uruchomienie jak najprędzej nastąpi. — Niestety! Wiemy 
dobrze, iż bardzo dużo reperacji trzeba będzie tam wykonać
_lecz przy nadmiarze robotników jaki u nas Istnieje, dałoby
się to w niedługim czasie urzeczywistnić. Może władze kom­
petentne zechcą się orzec, co do terminu uruchomienia. Cała 
tutejsza okolica — równie£*i wszystkie w tej sprawie zain­
teresowane miejscowości, iak np. Dębiniec, Zielnowo etc., z 
niecierpliwością tego wyczekują.

, Jeden z wielu.
— Grudziądz. Bolesny cios dotknął dyrektora Pomor­

skiej Izby skarbowej p. Obrzuda. W poniedziałek zmarła mu 
córka śp. Cecylia. Wątły organizm nie mógł przenieść cięż­
kich długotrwałych cierpień. Mieszkańcy Grudziądza — ci 
wszyscy, którzy mieli sposobność poznać nieskazitelny cha­
rakter p. Obrzuda, łącza swój smutek z jego bólem i składają 
na świeżej mogile pobożne życzenie: „Niechaj jej ziemia Jek- 
ka będzie i niech odpoczywa w pokoju wiecznym. Amen .

— Grudziądz. (Związek Kresowców. Dnia 8 czenwtca pow­
stał w Grudziądzu „Związek Polaków Kresów Wschodnich 
przy udziale około 80 osób. Do zarządu wybrano jako pre­
zeskę panią z Kończów T. Majową, zastępca prezesa prof. 
Michała Grabowskiego, skarbnikiem p. Aleksandra Jurkiewi­
cza, zast. skarb. p. Aleksandra Komorskiego, sekr. p. redakto­
ra Jana Soroczyńskiago. zast. sekir. p. Pohowskiego, radną p. 
Jadwigę Lipaiłłowa. W skład komisji rewizyjnej weszli pp. 
Karo! Ljpaiiło, Piotr Hutorowicz i Kiryżan. Biuro Związku 
mieści się przy ul. Kościuszki 41 ł czynne jest w poniedziałki,
środy i piątki od 6—7 po po!.

— (Z teatru.) Przed kilku dniami ukazała sie na scenie
Teatru Pomorskiego pod nowa dyrekcją p. Langego bardzo 
wesoła farsa St. Turskiego / iz a r  munduru“, starannie reży- 
serowana przez nowo uzyskanego reżysera p. Helleńskiego, j 
Główną rolę Hanki, pokojówki „emancypantki“, przeprowa­
dziła bez zarzutu p. Skibińska. Po raz pierwszy debiutowała 
we większej roli wdówki Miry p. Szemberżanka i wywiązała 
się z niej w ogólności zadowalr.iająco.  ̂ M-

_ Grudziądz. Posiedzenie rady miejskiej odbyło się w po­
niedziałek dn. 12 bm. Zagaił je o godz. 17 p. mec. Szychow­
ski, przewodniczący rady. Na wniosek p. Wawrzynkowskiego, 
popartego przez radn. Poszwińskiego zostaje ostatni punkt 
porządku obrad, zatwierdzenie budżetu na r. 1922, z dzisiej­
szego posiedzenia skreślony i przełożony na osobne posie­
dzenie, które wyznaczono na sobotę dn. 17 hm. godz. 17. 
Następnie podaje przewodniczący do wiadomości o zwyczaj­
nej rewizji głównej kasy miejskiej, kasy podatkowej i kasy 
depozytowej za maj b. r. Na delegata na zgromadzenie za 
kładó.w ubezpieczeń od wypadków w rolnictwie zostaje wy­
brany radny Suchożebski, zastępcą tegoż radny Wytyga. Na 
delegata do Sejmiku powiatowego jako wyborcz. członków 
do Izby Rolniczej wybrano p. wiceprezydenta Krofo&kicgo. 
Rada miejska wyraziła swoja zgodę na wzięcie udziału pre­
zesa rady miejskiej i prezydenta miasta w kuratorium „Fun­
duszu Oswobodzenia Grudziądza“. Podwyższenie wysokości 
opłat źa zwolnienie od obowiązkowego należenia do straży 
ogniowej z 50 na 500 rak. przekazano odnośnej komisji celem 
zbadania, kto jest zobowiązany do płacenia tego podatku. 
Wniosek kabaretów o zniżenie dziennej opłaty 10000 na 5 000 
mk. zostaje odrzucony. Wniosek Teatru Pomorskiego o udzie­
lenie subwencji w wysokości 2 milionów popiera gorąco re­
ferent radu. Suchożebski. Zwalczają go Niemcy (Stuhldreher), 
pieniądze potrzebniejsze na brukowanie ulic. Występuje prze­
ciw nim ostro radny WatWirzynkowski (NPR.), uzasadniając, 
iż Niemcy w czasie wojny światowej gdy Jedli tytko „Fuss- 
lappen“ i marmoladę, budowali stadiony i wysyłali teatry aż 
w rowy strzeleckie dla podtrzymania ducha publiczności, a 
teraz gdy jest pokój nie mianoby popierać sztuki, byłoby to 
hańbą dla Grudziądza. Również radny poseł Reder popiera 
wniosek, życząc sobie tylko, ażeby chla biedniejszej ludności 
polskiej były w tygodniu co najmniej 2 przedstawienia popu­
larne po cenach niskich. Wniosek przechodzi głosami wszyst­
kich kłubów polskich. W dalszym ciągu posiedzenia uchwa­
lono wyasygnować 300 tys. mrk. na reparacje rynien okapo­
wych przy szkołę powszechnej i 62 tys. na reparacje dachu 
budynku tejże szkoły. Bilety tramwajowe zniżono dla żołnie- 
nierzy poniżej kaprala na 15 mik., chcąc tern okazać przychyl­
ność dla żołnierza polskiego. Sprawa południowej przerwy w 
otwieraniu sklepów, popierana przez klub niemiecki, zostaje 
odrzuconą. W siprawie zatwierdzenia budżetu na rok gospo­
darczy 1922 referuje o p-kcie I. radnv SamoKński (utrzyma­
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nie gmachów, mieszkania prezydenta miasto, opłaty za ka­
nalizację itd.) Punkt ten przyjęto. Do komisji miejscowej dla 
spraw podatku przemysłowego, t. j. procentowego podatku 
od zysku wybrano pp. Szychowskiego i Nowakowskiego I 
zastępców- tychże pp. Paluszkiewicza i Stuhldrehera. Nastę­
puje poufne zebranie celem ustalenia wysokości djet służbo­
wych i zatwierdzenia przyjęcia na etat jeduego urzędnika.

w A. M.
— Wąbrzeźno. (Aresztowanie jeńca sowieckiego!. Po­

licja tutejsza aresztowała bardzo podejrzanego włóczęgę, któ­
ry udawał niemowę, jest to bowiem jeniec z armji sowiec­
kiej, ukrywający się już od dłuższego czasu na Pomorzu. W 
sądzie powiatowym w Wąbrzeźnie stwierdzono, że przytrzy­
many posiadał w ukryciu w swych podartych rzeczach 60 000 
mk. Przyaresztowanego odstawiono do prokuratorii w To­
runiu.

— Toruń. Zorganizował się tu z inicjatywy władz rzą­
dowych Pomorski Oddział Okręgowy Związku Teatrów i 
Chórów Ludowych, którego celem i zadaniem jest popierać 
wszelkiemi sposobami usiłowania ludu wiejskiego i miejskiego, 
zmierzając do tworzenia amatorskich scen narodowych.

W tym celu utrzymuje Oddział Związku u siebie skrom­
ną na razie wypożyczalnię szat scenicznych (kostiumów) ja­
ko też dość pokaźną bibliotekę sztuk teatralnych, a ponadto 
zamierza wysyłać do powstających zespołów prowicjonalnych 
swoich zawodowych instruktorów scenicznych.

Lecz by podołać tym obowiązkom musi Oddział Związku 
sam prosić o poparcie szerokich kół naszego społeczeństwa. 
Każdy, komu nie jest obojętna praca naszego Związku i kto 
uznaje je jpotrzebę, powinnien nam w niej dopomóc, a dopomo 
że nam najskuteczniej, jeżeli się zapisze w poczet naszych 
członków. Przyjmujemy życzliwie każdego prawego rodaka, 
który nie pożałuje rąk do naszej pracy.

Zgłoszenia na członków Związku przyjmuje podpisany za­
rząd, Stary rynek 7 I ptr.

Ponicka, sekretarka, Stadniczko, Ratajski, prezes.
_ Wycieczka statkiem „Courier“ do Gdańska odbędzie

się w środę, dnia 21 bm. Zgłoszenia u kapitana statku w 
porcie.

— Toruń. (Kradzież w pociągu). W pociągu Inowrocław- 
Toruń skradziono pewnemu obywatelowi amerykańskiemu 
czek na 2000 dolarów i czek na 65 000 mk. niemieckich. Nu­
merów czeków poszkodowany podać nie może.

— Pożar na moście. Dnia 12 bm. o godz. 12 m. 40 w no­
cy na moście wiślanym powstał w trzech miejscach pożar. 
Zaalarmowana straż pożarna stłumiła ogień w krótkim cza­
sie. Przyczyna pożaru były wypadające żarzące węgle z pa­
rowozu.

— Cerkcyn, pow. tucholski. Krążą pogłoski, że tucholski
sejmik pow. projektuje budowę dwóch dróg i to z Cekcyna do 
Bystawia&i z Cekcyna do fiskalnej szosy w kierunku do Tu­
choli. Wykonanie tego planu usunięłoby wielkie trudności ko­
munikacyjne, szczególnie w kierunku do Tucholi odczuwałoby 
to mniej więcej 8 wiosek. Wielkie zadowolenie wywołałoby 
to w części powiatu, za czasów pruskich po macoszemu 
traktowanego. Gotowość do pewnych ofiar od więcej zain­
teresowanych względem osiągnięcia wykonania planu jest pe­
wna nietylko w Cekcynie, ale jeszcze-i dalej, jeśli szczególnie 
też w Nowym Młynie trudności komunikacyjne zostaną usu­
nięte.

Wielkopolska.
_Bydgoszcz. (Pożary lasów). Dnia 11 bm. powstał pożdf

w losie około Brzozy, należącym do nadleśnictwa Bartodzieje. 
Przez zmobilizowanie okolicznej ludności udało się po dwu­
godzinnej pracy ogień ugasić.

Spaliło się około 4 mórg 75-letniego lasu, ogień prawdo­
podobnie powstał przez nieostrożne obchodzenie się z ogniem 
prz-Cz przechodzącą publiczność.

Dnia 9 bm. wybuchł pożar w lesie Drzewce należącym do 
nadleśnictwa Bydgoszcz. Spaliło się około półtora morgi za­
gajenia i 6 mórg 20-letniego lasu. Pożar powstał przez pod­
palenie.

— Poznań. „Ilustracja Polska“. Przed kilku 'dniami po­
wstała w Poznaniu wielkopolska spółka wydawnicza „Ilu­
stracja Polska“, tow. z ogr. por. Założycielami towarzystwa 
są panowie: Józef Zychliński, prezydent Ziemstwa Kredyto­
wego; Telesfor Otmianowski, prezes rady nadzorczej Banku 
Przemysłowców i prezes Korporacji Kupców Chrześcijan; 
Leonard Bobiński, prezes Banku Kredytowego w Warszawie, 
mecenas dr. Konrad Kolszewski, generalny radca Ziemstwa 
Kredytowego; Stefan Żardecki, dyr. poznańskiego* oddziału 
Banku Kredytowego w Warszawie; Marjan Fuks, dyr. i wła­
ściciel -istniejącej od lat siedmiu pierwszej polskiej Agencji 
Fotograficznej, obsługującej prasę całego kontyngentu i wie­
loletni współpracownik pisma obrazkowego „Świat“ oraz Mi­
kołaj Krasówieki, wicedyr. poznańskiego oddziału Banku 
Kredytowego w Warszawie.

Celem Towarzystwa jest wydawanie pism literacko-arty- 
stycznych, specjalnie aktualnego tygodnika obrazkowego p. t. 
„Ilustracja Polska“ dla wyrugowania tak. bardzo rozpowsze­
chnionych u nas a wrogich nam ilustracji niemieckich.

Rada nadzorcza wielkopolsk. spółki wydawniczej ukonsty­
tuowała się jak następuje: prezes — mecenas dr. K. Kolszew­
ski, członkowie; prezydent Józef Zychliński, prezes Telesfor 
Otmianowski, prezes Leonard Bobiński i dyr. Stefan Żar- 

' decki. Zarząd stanowią: pp. Marjan Fuks i Mikołaj Kraso- 
widki. Do komisji rewizyjnej zaproszono konserwatora zabyt­
ków wielkopolskich P- Nikodema Pajzderskiego, dyr. Tow. 
Akc. Bławat Polski, p. Antoniego Marwega i dyr. działu han­
dlowego w poznańskim oddziale Banku Kredytowego w War­
szawie, p. Jacka Bobińskiego.

Kierownictwo pisma, jako naczelny redaktor, objął znany 
literat dr. Przemysław Mączewski.

Kierownictwa artystyczne powierzone zostało p. Czesła­
wowi Zielke, wybitnemu artyście malarzowi, byłemu współ­
pracownikowi „Lustige Blaettar“ i „Ułku“, który po dłuższym 
pobycie zagranicą powrócił do kraju i zamieszkał obecnie w
Poznaniu. 0

Powieść dla „Ilustracji Polskiej“ przyrzekł znakomity pi­
sarz, chluba literatury polskiej, Władysław Stanisław Rey­
mont.

Prospekt „Ilustracji Polskiej“ w nakładzie 50 000 egzempla­
rzy wyjdzie dnia 1 sierpnia r. for., pierwszy zaś numer dnia 
2 września.

Przez pierwsze cztery- tygodnie, przez cały wrzesień, ce­
lem przekonania najszerszych warstw o wartości artystycznej

I i aktualności wszechświatowej, tygodnik „Ilustracja Polska
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rozsyłany będzie jedynie za zwrotem kosztów administracji 
i przesyłki. (_

Poznań, Grono powstańców, byłych organizatorów pierw­
szej kawalerii wielkopolskiej, którzy zajęli koszary kawale­
ryjskie w Poznaniu w pierwszych dniach powstania grudnio­
wego, zapraszają b. uczestników na zebranie, mające się od­
być dnia 21 hm. o godz. 3 % po pot. w Poznaniu w lokalu 
Boulevard, Poznań pi. Nowowiejski nr. 5. W razie niemożno­
ści przybycia uprasza się b. uczestników o przestanie swych 
adresów do powyżej wzmiankowanego lokalu.

Z  byłej Kongresów ki.
— W Ciechocinku bawi od kilku dni świetny zespól te­

atrzyku satyrycznego „Stańczyk“ z Warszawy. Wieczornice 
artystyczne „Stańczyka“ w Teatrze Stylowym w Warszawie 
zdobyty sobie w ciągu kilku miesięcy olbrzymia i zasłużoną 
popularność w całym kraju, a w stolicy cieszą się stale nie- 
pospołitem powodzeniem. I nic dziwnego, pod hasłem bo­
wiem „Humor, żart, satyra, ■ ironja i głębsze znaczenie splata 
„Stańczyk“ w wiązankę piosenek, pieśni lirycznych, monolo­
gów, popisów tanecznych i szkiców satyrycznych — wszystko 
-pod znakiem żywej aktualności i na bardzo wysokim poziomie 
artystycznym, oo zgodnie podkreśliła cała prasa polska.

_ Warszawa. (Zjazd biskupów polskich w Częstochowie).
Dnia ¡20 bm. rozpocznie swoje obrady zjazd duchowieństwa 
wyższego Rzeczypospolitej w Częstochowie. Zjazd ten odbę­
dzie się pod przewodnictwem ks. kardynała Dalbora. Przed­
miotem obrad zjazdu ma być między Innem! sprawa stanu 
moralnego wiernych w poszczególnych diecezjach. Uczestni­
cy zjazdu, który potrwa około 4 dni, zamieszkiwać będą kla­
sztor jasnogórski.

w- Z T-wa Gniazd Sierocych’. Nowy statut TGS. powołuje 
8o współpracy i odpowiedzialności za rozwój Towarzystwa 
szersze, niż dotychczas, koła członków 1 GS, wyrazem czego 
jest utworzenie Komitetu Rządzącego, który jest najwyższą 
instacją TGS, nadającą ogólny kierunek instytucji i przez 
członków swoich, zgrupowanych w Radzie Nadzorczej, spra­
wującej wszechstronną kontrolę.

Komitet Rządzący składa się z GO osob, w tern: 4 P o d ­
staw icieli członków założycieli, 51 przedstawicieli członków 
czynnych 1 47 członków, wybranych przez walne zebrame. W 
liczbie tych’ 130 osób jest 60 przedstawicieli sejmików powia­
towych' i rad miejskich, 11 przedstawicieli Tow. Akcyjnych
I 9 przedstawicieli redakcji pism. ,

Z chwila, kiedy TGS. będzie w możności przystąpienia do 
tworzenia Wsi kościuszkowskiej, t. J. Wedy będzie miało za­
pewnione materialne podstawy, czeka Kom,tetr bardzo odpo­
wiedzialna praca rozdziału pracy ustawodawczej i kontroli 
nad działalnością TGS. Odbędzie się tą drogą wyłonienie z 
Ogólnego1 Komitetu ściślejszego Komitetu, złożonego z kilku­
nastu osób Następnie Komitet Rządzący wyłoni z grona 
Swe«, trzech członków, którzy stanowić będą dyrekcje, jako 
organ wykonawczy TGS, działający w ramach, nakreślonych 
przez Komitet Rządzący.

Prezydium Komitetu Rządzącego stanowią: pp. generał 
Kazimierz Sosnkowski, Ignacy Manteufel, Aleksander Koz­
łowski, miejsce jednego wiceprezesa pozostawione zostało 
przedstawicielowi magistratu m. Warszawy, jako mającemu 
największą ilość dzieci pod opieką TGS, a w razie nieprzyję­
t a  przez Warszawę tego miejsca, zarezerwanoby wten- 
(■7-as Hlti Sejmiku błońskiego.

L  Radv Nadzorczej obrany został ponownie na prezesa
a, Kdu;y wski, Władysław Soltan, na wiceprezesa

L T & Z S &  - » < —Każde gniazdo sieroce, każda bursa i działy pracy TGS,
*  . gn kontroli, mają wyznaczonych kon-wymagające społeczne,^ ^  Rady Nadzorcze].

trolerow, kto ■ y  *  rachunków i zestawienia bilansu, jaki

T M r t T i w S ^ “  1 ,iPCa’ 1 d°, SU zatr rdzenia
s ™  n S E K T ?
Kazhn i er z'a ” J e ż ew s k j e go i wicedyrektora P. Heleny Żół­
cińskiej. -

S ^ la fo p o ls k a .
Kraków W auli Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyła

— K-raaou. w au 6nia biustu Dantego unwersy-
slę onegdaj uro^ y . . .  r sprezentowany przez posła wło- 
tetowi przez rząd w  «»czystości tej w ą ­
skiego w Warszawi , u,toscy którzy przybyli do Kirafco- 
li też udział dzienni arz edst’a(wicieie władz cywilnych i 
wa, min. Targowski & Tomassiniego, wręcza-
Wojskowych. Na p rz e m y  en_U > OTiwersytetu, dr. Nowak, 
jącego biust, odpowie l pamięć i dając wyraz uczu-
dzlękując rządowi włos a _ Włochami, przewodniczą-
ciu przyjaźni, łączącemu Polskę z 
ceml w dziedzinie nauki i sztu i.

Powiśle - Warmia - Mazury.
, . • Urteciele w Gietkowae). Czy-

-  Olsztyn. g rm,an“  plebiscytem mieliśmy u nas co
!amy w „Gaz. Olszt. . tvzea  p . ieckie. w  wszystkie świę- 
trzecią niedzielę “ bozensjw b<) prZeldeż pa­
ta było nabożeństw o P0“ ' , _ ,Slka. Kilku urzędników za-

1U f S K
. «  - » —

polskiego ludu me »w^ledniono. seTce nasze. Go-
W dzień Bożego „pisku i pierwszą zwrotkę „Do

dzinki i litanie odśpiewa^ z t także śpiewać po polsku. 
Ciebie odwieczny Parne d ^  ^
Nagle ua chorze ™ forsztera z dworca, nie wiadomo,
rmeeiku. Podobno chłopacy inicjatywy, zaczęli śpie-
czy namowaeni, czy tez ^  przeszJcodzit chłopakom, ale
wać po niemiecku. » ^  mi,eliśmy my Polacy prawo do 
tolerował ien wyb yk. . się ^  oawet resztki na-
połskiego nabożeństwa- rzyznanydl nam po plebiscycie, 
szych nabożeństw po® * Pdaw,niej {y]k0 przy ostatnim oł-

Przy ołtarzach śpiew a dwódl śpiewano ^  nie-
tarzu po m em ieckw A ^ ^  znaczyć? Do czegóż my doj­
dziemy? Czy „Heimatdienst“ w naszych kościołach ma rzą- 
aziemyt czy , jadza duchowna jeszcze rządzi? :
daić, czy tez nasza {v>, . ****-

'-- ---- --- K*'

Poincare w Londynie.
Londyn, 18 VI. (PAT.) Bankiet, wydany na cześć 

Poinicarego, dał okazję do wspaniałej manifestacji fran­
cusko-angielskiej. W bankiecie wzięło udział przeszło 
500 osób przeważnie ze świata dyplomatycznego i wiele 
wysokich osobistości. Lord Derby, witając Poincarego, 
podniósł jego zasługi, położone około wspólnej spra­
wy. Gen. Havana oświadczył, że bitwa pod Verdun była 
przykładem potęgi oporu i dowodem olbrzymiej wy­
trwałości, płynącej ze świadomości każdego poszcze­
gólnego żołnierza ,i* ciążących na nim zadań.

Londyn, 19 VI. (PAT.) Według doniesienia Reutera 
odbędzie się między Lloydem George a Poincarem po 
poniedziałikowem śniadaniu krótka konferencja, której 
program dotąd nie zostali jeszcze ustalony. Przypusz­
czają, że na konferencji tej poruszone będą sprawy bli­
skiego.-Wschodu,, konferencja haska i sprawa odszkodo­
wań niemieckich w świetle ostatnich wypadków,

Londyn, 19 VI. (PAT.) Właściciel „Daily Telegraph“ 
Burnhag, zarazem generalny dyrektor Towarzystwa po­
mocy zniszczonym okolicom Francji, wydał śniadanie 
na cześć Poincarego i marszałka Petaine. Na śniadaniu 
tem wzniósł on toast na cześć Poincarego i Petaine, 
stwierdzając, że Francja i Anglja to dwa zwycięskie na­
rody, które nie mogłyby się rozstać, nawet gdyby tego 
chciały, gdyż byłoby to ukoronowaniem chaosu „króla 
świata“ . Z tego powodu Francja i Anglja będą praco­
wać w śoisłem porozumieniu dla sprawy pokoju, gdyż 
bez tej współpracy Europa stoczyłaby się w przepaść. 
Mowę swoją zakończył Burnhag okrzykiem na cześć 
Francji.
_ . Następnie zabrał głos Poincare, dziękując na wstę­

pie za szlachetna współpracę -okóło podniesienia znisz­
czonych okolic, poczem wspomniał o obronie Verdun, 
która wzbudziła we wszystkich narodach nawet najbar-

dziej zaślepianych i obojętnych pewność w nasze zwy­
cięstwo. ,W ten sposób obrona ta stała się dla całego 
świata synonimem najwyższej brawury. Solidarność 
ocaliła Verdun. Francuzi walczyli dookoła Verdun, An­
glicy zaś bronili Flandrii, a flota angielska zapewniła 
nam przewagę na morzu. Jak moglibyśmy nie być o- 
becnie złączeni w  pracy nad utrwaleniem wspólnego 
zwycięstwa, w dążeniu do naprawy strasznych szkód, 
wyrządzonych przez wojnę, jak nie mamy być złączeni 
w epoce pokoju dla jego utrzymania?

Sojusz angielsks-fransuskf nierozerwalny.
Londyn, 19 VI. (PAT.) Z powodu wizyty Poincarego

w Londynie cała prasa angielska wyraża przekonanie 
ze, sojusz angielisko-francuski jest nierozerwalny. „Daily 
lelegraph pisae: Przemówienie Poincarego było wy- 
bitaem wyrażeniem i uznaniem przyjaźni, jaką odczuwa 
caía Anglja dla swych braci francuskich. „Times“ ni­
szą. Unja między Francją a Anglja jest kamienem wę­
gielnym przyjaźni, jaka łączy te narody. Nic nie może 
3ej przerwać,, a nieporozumienia są tylko chwilowymi 
pohtycznemi incydentami. „Westminster Gazette“ pisze- 
Prawdziwym kamieniem węgielnym ententy jest przy-
sktoJ ]f i .  ąC7 ™ T6d™- BrytaT1|,i z narodem francu- slnm. Cztery lata wspólnej wojny, cztery lata inwazji,
jaką Francja musiała znieść, zacieśniły tylko węzły na­
turalnej sympatii. Działalność Ligi pomocy, którą zor­
ganizowano dla odbudowy zniszczonych miast Francji,
angiel*ej'e Brytari’i’ jest żywym wyrazem sympatii

„Daily Mail“ pisze: Przyjaźń angielsko-francmka li­
sta wioną jest na fundamencie ideałów i wspólnych cicr-
f i a s r  1 m w ' lnH • ‘ o * * * '

Odszkodowania niemieckie dla Polski.
Poznań, 19 VI. (PAT.) P. wiceminister Wachowiak 

powrócił z Genewy po zakończeniu ostatnich prac ko­
misji, wyznaczonej przez Ligę Narodów na podstawie 
art. 312 traktatu wersalskiego. Arbitraż w sprawie ubez­
pieczeń społecznych zakończył się na trzeciej sesji ko­
misji, wyznaczonej przez Ligę Narodów, stosownie do 
przepisów art. 312 traktatu wersalskiego. . Arbitrami, 
wyznaczonymi przez Ligę Narodów byli: b. minister 
włoski senator Abbiata, prof. uniwersytetu w Bernie dr. 
Moser, prezydent Landstedt, pełnomocnik rządu pol­
skiego wiceminister Wachowiak, pełnomocnik rządu nie­
mieckiego tajny radca dr. Aurin. Pertraktacje prowa­
dzone z rządem niemieckiem w tej spraiwle datowały się 
od r. 1920. Rząd polski, nie mogąc doczekać się polubo­
wnego załatwienia sprawy, oddał kwestię sporną pod 
rozstrzygnięcie Ligi Narodów. Komisja, wyznaczona dla 
załatwienia tej sprawy przez Ligę Narodów, odbyła 
trzy sesje: Pierwszą w Poznaniu, drugą w Nowymber* 
dze, trzecią w Genewie. Po bardzo ożywionej dysku­

sji komisja w terminie przepisanym, tj. w trzy miesiące 
po swem ukonstytuowaniu się, zadecydowała, że Niem­
cy tytułem odszkodowania z art. 312 traktatu wersal 
skiego zapłaca Polsce 125 milionów marek niemieckich 
wraz z procentami od 31 grudnia 1921. Majątek ubez- 
pieazalm krajowych, znajdujący się w Polsce, został 
całkowicie przyznany Polsce. Sprawa wierzytelności hi­
potecznych zgodnie z wnioskiem pełnomocnika polskie­
go pozostała nierozstrzygnięta, albowiem należy ona 
do całokształtu spraw gospodarczych polsko-niemiec- 
Kicn. Zapłata winna wobec tego nastąpić w gotówce 
1 *° tygodnie po zaaprobowaniu zaleceń komisji
przez Radę administracyjną Ligi Narodów. Poszczegól­
ne artykuły zalecenia komisji obejmują wszystkie rodzą 
je ubezpieczeń nie wymieniając jednak sum, przypadar 
jących na każda gałąź ubezpieczeń społecznych t z 
rząd polski, otrzymawszy ryczałt wedle swego uznania' 
użyje go na podtrzymanie ubezpieczeń stosownie do 
brzmienia art. 31 traktatu wersalskiego.

Obrady kościoła ewangelickiego w Polsce.
Warszawa, 19 VI (PAT). Wczoraj rozpoczęły się tu 

doroczne obrady Synodu kościoła ewangelicko-zrefor- 
mowanego, pod przewodnictwem superintendenta Sema- 
deniego, p rzy  udziale 200 osób. Stałym przewodniczą­
cym Synodu został p. Leon Waszkowski, stałym notar­
iuszem pastor Skierski. Dalszy ciąg obrad odbędzie się 
w najbliższą niedzielę.________

Wydalenie niebezpiecznych Niemców.
Paryż, 18 VI (PAT): Z urzędowego komunikatu wy­

nika, że między 15 maja a 15 czerwca wydalono z nie­
mieckiej strefy okupowanej około 70 osób, obywateli 
niemieckich, których obecność zagrażała bezpieczeństwu 
armji okupacyjnej. _________

Skandaliczny proces eserów.
Londyn, 19 VI (PAT). Dzienniki donoszą z Moskwy: 

Vande Veide, Liebknecht i inni socjaliści zagraniczni, 
którzy objęli obronę eserów rosyjskich zawiadomili ofic­
jalnie rząd sowiecki; o zrzeczeniu się objętych funkcji, po­
nieważ władze sowieckie nie dotrzymały przyrzeczenia 
danego przez Radka w Berlinie na mocy którego obroń­
cy mieli posiadać pełną swobodę.

Niefortunny występ posła niemieckiego 
w Ameryce.

Londyn. (AP.) 19 VI. Bardzo ciekawe szczegóły 
o wręczeniu przez nowozamianowanego posła niemiec­
kiego w Stanach Zjednoczonych, Wiedfeldta, podaje pra­
sa amerykańska. Wiedfeldt, przemawiając db prezy­
denta Hardinga, oświadczył, że listy uwierzytelniające 
składa on w imieniu prezydenta cesarstwa niemieckiego. 
Powiedział on dosłownie: „Zawdzięczam nominację 
moją zaufaniu prezydenta cesarstwa niemieckiego i rzą­
du niemieickigo.“ (I have been appointed through the 
confidence of ’the president of the German empire and 
of the german govemement). Na słowa te odpowiedział 
nieco zdziwiony Harding jak następuje: „Jestem szczę­
śliwy przyjąć z rąk pańskich’ kopie listu uwierzytelnia­
jącego prezydenta Niemiec.“ (I am pleased to receive 
fromyour hands a copy of the letter of His Excellency, 
the President of the Republic of Germany.) A ponieważ 
Niemcy są bardzo gruboskórni i na ogól ciężko kombi­
nują, przeto prezydent Harding użył jeszcze -raz umyślnie 
przy zakończeniu swego przemówienia słów': „Zechcij 
Pan podziękować naczelnikowi państwa niemieckiego i 
złożyć mu życzenia pomyślności dla republiki, którą 
zarządza. Prasa amerykańska zastanawia się nad tem, 
czy nowo zamianowany poseł niemiecki zrozumiał do-

niosłość słów prezydenta Hardinga i czy istotnie da­
wniejsze cesarstwo nie przeistoczyło się jeszcze w ?e-pUDlIKę. «

Polska a konferencja w Hadze.
k n l r 2 dr v 18 VL (PAT:) Szef delegacji polskiej na Konferencję haską. p. wiceminister Strassburger, oświad- 
czył w rozmowie z dziennikarzami tutejszymi miedzvin 
nemi: Składy delegacji polskiej dowodzi, że Polska pra-

S\ę na konferencji rozwiązaniem spraw e-konomicznyoh, wyłączając na konferencji haskiej stano­
wisko identyczne ze stanowiskiem zajętym na
konferencji genueńskiej. W sprawach ekonomicznych od- 
Delegacja polska zamierza zająć na konferencji haskiej 
stanowisko identyczne ze stanowiskiem, zaictem na
h , ^ e'reniCD ? r eÓSkiei- W sprawc!l ekonomicznej od- 

Po!ska Jest szczególnie zainteresowana. Dzia- 
a ”^ . !SIW!°!Iii. w .H,ai.diZe delegacja polska oprze na poro- zum-iemu z aliantami.

Z posiedzeń Rady Ministrów.
Warszawa, 18 VI. (PAT.) Rada ministrów na posie- 

dzernu w dniu 16 bm. przyjęła projekt ustawy o rat\ii- 
kacji układu w sprawie tymczasowego unormowania 
stosunków handlowych i żeglugi między Polska a Kłai- 
pedą, projekt ustawy o opodatkowaniu produkcji za­
pałek, projekt ustaiwy o opodatkowaniu win musuia- 
cych, nowelę do ustawy o opodatkowaniu wywoam naf- 
ty, przyjęła budżet tymczasowy wydziału samorzadn 
wego we Lwowie na r. 19, rozszerzyła rozporządzenie 
o stosowaniu wag i miar metrycznych na ziemie wileń­
skie, wreszcie załatwiła szereg spraw bieżących

Rozbudowa Królewca.
Królewiec. (AiP.) 19 VI. Celem powiększenia zatoki 

tutejszej wyasygnować ma rząd w najbliższym czasie 
nową ratę w wysokości 64 mil-jonów marek.

Agentury „Gazety Gdańskiej"
Poznań: Kirszkówna Helena, Gwarna 20.

B. Kornecki, skład cygar, Św. Marcin' 54
Fr. Gutowski,_ księgarnia, Św. Marcin 48.
J. Leitgeber i Ska, księgarnia, Aleje Marcinkow­

skiego 18.
A. Błaszczyk, biuro dzienników. Wielka 28 

Gniew: „Książnica Gniewska“.
Morzeszczyn: Jan Głowinka, stacja kniejowa.
Smętowo: Leon Grudziński, stacja kolejowa.
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Dział handlowy i gospodarczy.
R p e k  towarowy w Gdańsku.

S p raw ozd an ie  firm y Antonio W iatrak  y  Cia., Gdańsk
aa osas 10 do 17 czerwca 1022.

" K w a. Teoctencéa mocna. Bra-zylja stera się w dalszym cłą- 
SB ceny .podwyższyć. Z powoda niepewnego położenia 
na rynka dewiz mało ¡kontraktów przychodzi do skutku 
i to głównie na saetos superior, aczkolwiek wypróżnio­
ne macztóe Okłady 'wymagają dalszego popełnienia.

Na rynku niemieckim spokojnie I tytko w ¡końcu ły-  
, godni a nśe znaczne ożywienie.

W  Gdańsku również dość spokojne położenie. W 
¡Polsce obecnie zauważyć można trochę większe zainte­
resowanie aa lepsze gatanM kaw również na kawy cen- 
(hpoamerykańskie, z  których sprzedano w ostatnim tygo- 

do Polski Mika par®.
Notowano na dostawę z krajów produkcyjnych cfi 

Gdańsk w  szylingach stosownie do jakości: Santos extra- 
prime 74—75/6 prime 72—74 superior 70—72 good 68 dk> 
70 regular 65—67 ordinary 62—65. Centroamerykańskie 
ISK do 18 cent. amer, za % kg. myte 18 do 22%. 

Herbata: Na rynko światowym tendencja nadal bardzo moc­
na. Okazuje się pewien brak towaru przy małym tylko 
dowozie. Obok Jawy głównie herbaty chińskie, prze­
ważnie Mon-mg, w cenie, się podniosły. Nowy zbiór Ctó- 
ma wypadł w  jakości bardzo korzystnie, jednakże zbiory 
były małe ï  przewiduje się z  tego powodu dalszą zrwyżkę.

Notowano w centach holenderskich Cii Gdańsk stoso­
wnie to jakości: Peccoe Souchong 6g—67 Java Peccoe 
67—75 Java Orange Peccoe 70—92, Sumatra Orange Pec- 

«oe 82—90 Ceylon Orange Peccoe wyżej llM) Panywng 
57—62.

za czas ad 12—18 VI 1922 r.
L 'Eto portu transita: Kawy 12372 kg, kakao '43193 kg. 

6erbaty 19 704 kg. tytoniu 118 108 kg, ryżu 280 660 kg, smalcu 
20152 kg, słoniny 14415 kg, oleju 34935 ¡kg. tłuszczu roślin­
nego 42000 kg, owocu południowego 6756 kg, artykułów 
idroger. i chemik. 231 918 kg, żyw icy 48 300 kg, towarów żela­
znych 166 357 ¡kg, skór 110961 kg, drzewa 15306 kg, eks- 
! traktu quebracho 62541 kg, mączki 3557 kg, śledzi 10430 kg, 
’ papieru 92614 kg.
, IL Do Gdańska: Kakao 41559 kg, tytoniu 10089 kg, ryżu 
@000 kg, konserw 2846 kg, artykułów drogaryj. 83636 kg, 

■BKtfci S3173 kg, t o w a r d  żelaznych 101 500 kg, drzewa kodso- 
|jwpgo 22090 kg, smoły 150036 kg, -węgli 230500 k®.

- V 
Miejsce ^

Towarzystwo Dzień (nad) zwyczajnego c  
walnego zebrania n

Bank Dyskontowy S. fl.
5 BYDGOSZCZ

Dworom 35, M. 835/835 Długi !
GD9ŃSK

18, M. 211, 311. 5285 , 5286

B

O D D Z I A Ł Y
Brodnica, Hallera 27 Starogard, Rynek 6
Grudziądz, Rynek 13 Swiecie, Rynek
Kościerzyna Tczew- Dworcowa 38
Puck, Rynek 24 Toruń, Szeroka 11

Wejherowo, Rynek 17

W P Ł A T N I E
Gdynia Kartuzy, Jabłonowo.Lidzbark, Lubawa. Nowemiasto, Sopot

W aln e zeb ra n ia  to w . akc. w  b . z a b o r z e  o r . i G dańsku.

. \ r S {
Gdańskie sprawozdarte rynkowe firmy Marchlewski I Za- 

WacJdL, Gdańsk, Mflucbengasse L Centrala w Grudziądzu ta 
ynaK od 13—18 czerwca 1922 t.

Sytuacja: Odmowa pożyczikl dolarowej dła fRemłec, jaki 
konferencji bankierów w  Paryżu, spowodowała w  
tygodnia nagły i  silny wzrost kursu wszelkich ob-

SJewiiz, z którego ¡korzystała także marka polska, acz- 
w  stopniu znacznie słabszym. W! Warszawie bo- 

dciar przekroczył stebłBzttjący się w ostatnim eza- 
¡kuis znacznie, dochodząc <ło 4300 mkip. To niskie oce- 

marki pofe-kiej znajduje niewątpliwie /wytłómaezenie 
w  dynfisfc rządu i wrażeniu jakie ona wywarła za gra- 
Spaiek marki niemieckiej, a tym samem wzrost dewiz 

obcych kontynuował się w dąrgu tygodnia, wywołując me- 
!:dhęć na gi Idzie i wstrzemięźliwość do wszelkich tranzakcyj. 
iĆfiwjłamS możliwość prowizatyeznej pożyczki zdawała się 
pnzerrtawśać za reakcją, lecz pod koniec tygodnia mimo 
¡wszystko doferr nawet przekroczył pierwotny stan, notując 
322 irifcn. Ciekawe, że w odwrotnym stosunku do tych ze- 
Lwmętrznych pesymistycznych perspektyw giełdowych były  
¡ujawnione w  tym tygodniu rezultaty bilansów ¡miarodajnych 
'banków niemieckich, jak Deutsche Bank i Dresdener Bank, 
s które kończyły rok z ndBardowemi zyskami, Ucząc obroty 
Ina b iliony rok. wiem. Wynikałoby z ¡tego, że istotne wewnę- 
•trzne położenie Niemiec nie jest dalece tek rozpaczliwe, jak 
¡Się na ogół Wydaje. W przewidywaniu jednak możliwych 
¡■ekonom, wstrząśnięć i komplikacji lwią część tych zysków  
[przesunięto z ostrożności w bilansie do rezerw bankowych. 
V w  stosunku do Polski mch handlowy był w. ubiegłym 
tygodnia mierny, często tranzakcje zawarte uie dochodziły do 
skutku, ze względu na krytyczny brak gotówki, jaki obecnie 
[nr; Polsce panuje i jaki zdaje się hamuje ogromnie polskie 
i życie gospodarcze, to też mimo wzrostu elewi z, pociąga jąeych 
iza sobą niewątpliwe zdrożenie towaru, panowała w Polsce 
ostrożność i  niepewność w pokrywaniu się na Gdańsk. Być 
może, że bfiz&i termin objęcia Górnego Śląska spowoduje w  
przyszłym tygodniu poprawę marki polskiej także w stosunku 
ilo dolara ł, że handel polski właśnie tej korzystnej chwili 
.¡wyczekuje.
p R y t.  Podaż na rynku Gdańskim włełka. Cena w markach 
‘Btem. waha się odpowiednio do funta sterEngÓw, Buama D 
«rygi««! 9,75—41.75, burma II 9,50—11,50.

Korzenie: Z powodu niejasnej sytuacji poczyniono
’«^potrzebniejsze zakupy. Tendencja słaba. Pieprz czarny 
¡Sagapone 24—2750, piment « ,75—13,75, Cassia Hgnea 31 do 
33J)0 fłSrie bobkowe H—15.

Kakao: Tendencji poczyniono mało. Popyt słaby. Holen- 
;kie 18—ŻŹjSd, angielskie 16^0—ISy50, amerykańskie 1450 

3o 16,90.
Śledzie: Tendencja mocna. Popyt wfeffiS. Tranzakcfi po- 

iezy.nwsio względnie mało. Norw. Słoe 1920-ty 950—1050,
«H w . Vaar 1920-ły 850—1100, morw. Vaar 1921-szy 950—1150, 
rogu w. Yasar 1922-gi 14X1—1750, J-arnotrtb Mathies 1921 2200 
3S& 2490, j®nmo«tii -Mattfuil 2350—2550.

.Włókno* T.-A. w  Poznaniu

H. CegiełskiT.-A. wPoznaniu

Bank Wzajemnych Ubez­
pieczeń Vesta w  Poznaniu

T.-A  Siew  w  Poznaniu

Wielkopolska Fabryka Farb 
T- - A. w  Wierzchucinie 
Krasińskim pod Bydgosz.

Pomorska S.-A. Tkanina T.A. 
w Grudziądzu

Poznańska Kolej Elektryczną 
Gesellsch. fflr elektrische 
Unternehmungen

T .-A  Seweryn Pendowski 
w Poznaniu

T.-A  Len w  Toruniu

Vistula, Ogólne Tow. Akc. 
Ubezpieczeń S - A  
w Tczewie

T . - A  .Tri*. Tow. Robót 
Inżynierskich

Fabryka W yrobów Tyto­
niowych .Sarmacja*

200 proc.,). Po przeprowadzeniu nowej emisji kapitał zakła­
dowy wynosić będzie 700 milj. mk., rezerwy około 500 mili. 
marek.

W miejsce ustępującego p. H. Dziewulskiego z Warszawy 
wybrano do Rady Nadzorczej p. Henryka Siwczyńskiego, dy­
rektora Tow. Górnlczo-Przem. „Saturn“ z Sosnowca. Pozo­
stałych członków wybrano ponownie.

21 6
22 6

22 6

23 6

24 6

28 6 
28 6 
28 6

30 6 
30 6 
30 6

w Poznaniu w  lokalu tow. 
Stary Rynek77, o godz. 
12 w  poł.

w  Poznaniu w  sali posie­
dzeń Banku Zw.Sp.Zar. 
PlacW olnościl5,o god. 
12 w  poł.

w  Poznaniu w  dawnej. 
Hotelu Rzymskim, 
o godz. 3 po poł. 

w  Poznaniu ul .Wjazdowa 
nr. 11 w  Ziemstwa 
K redy to wem o 4 po poj. 

wPoznaniu plac Wolności 
nr. 17, o 6 po poł. 

w Grudziądzu w  Cen­
tralnym Hotelu, o godz. 
2 po poł.

w  Berlinie N/W,Dorothen- 
str. 36. o 11 przed poł. 

w Poznaniu w  Bazarze, 
o godz. 3 po poł. 

w  Toruniu na sali Dworu 
Artusa o 2 po poł. 

w.Tczewie w  lokalu Tow. 
ul. Kopernika 9, o godz- 
10 przed poi. 

w  Poznaniu w  Banku Z.
Sp. Zar., o 12 w  poł. 

w  Poznaniu w  Banku Zw. 
Sp. Zar., o 12 w  poł.

Bat* Parnowski. Jak się dowiadujemy, Bank Pomorski 
w ręce polskiej grupy finansowej i  znajduje się w 

reorgantzacji. Statut banku będżie gruntownie amie- 
jatouy i  zastosowany do dzisiejszych wjńrmikóiw, zgodnie z 
¡«¡Borem normabrym, opracowywanym w minister.iuim skarbu. 
y y  najbliższym czasie nastąpi zmiana nazwy banku. Na czele 
nowej grapy akcjonariuszy stanął p. Bronisław Modzelewski. 
Wtem ir *  dotychczasową siedzibą w Toraniu posiada oddziały 
[^W ai-szaw ife .Bydgoszczy i Gdańsku,

Walne zebranie Banku Przemysłowców.
Watoe Zebranie Bank» Przemysłowców — ¡pierwsze od 

czasu przekształcenia Spółdzielni na towarzystwo akcyjne, 
a 61 istnienia instytucji odbyło się dnia 14 czerwca w Pozna­
niu w nowej CentraB Banku przy ul. Sew. Mlelżyńskiego pod 
pnzefwodnictwem prezesa Rady Nadzorczej p. Otmianowskiego

Obszerne sprawozdanie z  czynności Banku w roku spra­
wozdawczym wygłosił dyrektor p. dr. Kazimierz Bajoński.

Wyjaśniwszy przyczyny, dla których przebudowy nowej 
CentraB nie można było w zamierzonym terminie wykończyć, 
wskazał p. dr. Bajoński na korzystny rozwój Banku, który 
pozwolił między mnemi' pokryć koszty przebudowy nowego 
gmachu z obrotów roku sprawodawczego, poczem przeszedł 
do szczegółowego omówienia działalności Banku w roku ub. 
— Rok 1921 bjtł dla Banku Przemysłowego rokiem korzyst­
nym, rozrostu wewnętrznego i ekspansji na zewnątrz. Naj­
starsza ta wielkopolska instytucja bankowa cieszy się nadal 
niesłabnącym zaufaniem szerokich sfer społeczeństwa. Świad­
czy o tern niezwykły przyrost wkładów, któTe — łącznie z 
kontami kredytowemi w rachunkach bieżących osiągnęły 
1921 sumę 3 i pół mrijarda marek{ wobec 548 milionów mk. 
w 1920. Zasób tak znacznych kapitałów obcych pozwoMł 
Bankowi przyjść kupcom i przemysłowcom w tym trudnym 
roku kryzysu pieniężnego z  wydajną pomocą kredytową, któ­
ra objawia się w  bilansie w sumie przeszło 2*/a nrtłjarda mk. 
(w stosunku do 470 miłjonów marek w 1920). Niezależnie od 
tego wziął Bank Przem ysłowców w finansowania nowych 
towarzystw al^yjnych znaczny udział, uwzględniając prze- 
dewszystkiera talde przedsiębiorstwa, które z  naturalnych i 
geograficznych względów dają rękojmie rozwoju, więc przed­
siębiorstwa związane z rolniczym charakterem naszej dziel­
nicy. Pod koniec roku miał Bank finansowy udział w 56 
przedsiębiorstwach. Konto udziałów konsorcjatnych wynosiło 
373 mflj. mk. (przed rokiem 96 milj. mk.). Celem utrzyma­
nia sprawności bankowej miał Bank stosunkowo znaczne ka­
pitały w  pogotowiu: rachunki kasy i P. I  K. P. wynoszą  
przeszło pół tmljarda marek. Portfel efektów wykazuje 269 
mi}j mk. W  roku sprawozdawczym założył Bank 7 nowych 
oddziałów: 2 oddziały zagraniczne (Strassbnrg 1 Rotterdam), 
dalej oddział w Berlinie, oddział w Gdańsku, na Górnym Ślą­
sku, dalszy oddział w Pszczynie, wreszcie w kraju: oddziały 
w Sosnowcu 1 Zawierciu. Na koncie nieruchomości
posiada Bank bardzo znaczne ciche rezerwy, gdyż wszystkie 
27 poeesyj Banku figurują w bilansie w sumie 224 milj. mk.. 
podczas gdy za jeden jedyny dom w Warszawie (ui. Jasna 6) 
ofiarowano już przeszło 300 milj. mk. Po dokonaniu znacz­
nych odpisów, mianowicie na fundusz wątpliwych pretensji 
40 milj. mk„ do rezerwy podatkowej 15 milj. mk. 1 na ra 
chnriku ruchomości 35 mifl. mk. stawiono do dyspozycji Wal­
nego Zebrania mk. 85 416 953,08 czystego zysku, który Walne 
Zebranie podzieliło zgodnie z propozycją Rady Nadzorczej 
uchwalając m. in. 5 proc. dywidendy i 25 proc. superdywiden 
dy. Na cele społeczne przeznaczono mk. 3 333 562 — nieza­
leżnie od 3 1 pół mflj. mk., wypłaconych w ciągu roku.

Po zatwierdzeniu kupna nieruchomości i udzieleniu pokwi­
towania zarządowi 1 Radzie Nadzorczej uchwalono zmianę 
kilku §§ ustaw, dotyczących wynagrodzenie Rady Nadzor­
czej i ogłoszeń, przedewszystkiam zać nchiwalono — po szeze 
gółowym umotywowaniu wniosku przez p. dr. Pernaczyó 
skiego — podwyższyć kapitał zakładowy o 500 miłj. mk. No 
we akcje mają być wydane w stosunku 2 nowych akcyj na 1 
starą po kursie 160 proc. (dla nowych nabywców po kursie

Katastrofalny spadeK Korony ans!r*achiei.
Niedomagania Austrii doszły do punktu kulminacyj­

nego i zamieniły ¿ę na jawną katastrofę. Rozpacz od­
zwierciedla si-ę w zajściach na gieMze a szczególnie 
W obrocie dewizowym. Przy końcu pierwszej połowy 
b.m. kursy niektórych akcyj poszły o całe tysiące w 
górę. Tak podskoczyły akcje „Galicja“ w jednym dniu 
o 50 000 kor., akcje kolei północnej (Nordbahn) do 1,5 
milj„ akcje okrętowe o 40 000 kor., akcje dynamitowe 
o 50 000 kor., praskie Tow. wyrobów żelaznych o 52 000 

a zwyżek 10—20 000 kor. jest niemożliwem wyłi-

ent spekulacyjny, ponieważ ioh wzrost nie jest ni- 
- uzasadniony. Zyskowność nie odpowiada ani w 

przybliżeniu już wysokości kursowej. Na ogół zapano­
wała chęć pozbycia się koron za wszelką cenę bez 
względu na widoki możliwego zysku. Niedostosowanie 
się do tej ogólnej tendencji oznaczałoby również stra­
tę, gdyż nie można zaprzeczyć, że wysokość kursowa, 
akkolwiek już bardzo zawrotna, nie odpowiada jeszcze 
zawsze parytetowi złota.

Najbardziej uwydatnia się to spustoszenie na rynku 
walutowym. Korona czeska poszła na 308,90, dolar na 
15 964, funt szterlinigów na 70 475, marka niemiecka na 
54 kor., a za 29 marek polskich płacono 100 koron au­
striackich. Już kilka dni później płacono za dolara
21 000, funt szferlingów 94 000, frank szw, 3 850, frank 
Iranc. 1900, lirę 1050, a przejściowo nawet za dolar
22 000 a funt szterlingów 100 000 kor. Powodem te} 
zwyżki był ogromny popyt i bardzo skromna podaż.

Db przyczyn nadzwyczajnych, niszczących zaufanie 
do korony, zaliczyć najeży przyznanie rządowi przez 
radę narodową kredytu w wysokości 220 miliardów na 
dokładki dla urzędników. Rząd „utrzymywał“, że -ta 
suma wystarczy do końca września a pokryć można ją 
¡tylko za pomocą nowych emisji banknotów, których 
obieg już teraz wynosi przeszło 366 miliardów.

Pożyczki zagraniczne trudno jest uzyskać dla samo­
pomocy niema żadnych podstaw. Nowy rząd austriacki 
wystąpi prawdopodobnie z żądaniem emisji tylko ta- 
dch banknotów, które są pokryte zapewniając równo­
cześnie, że nie myśli o ostemplowaniu banknotów lub 
innej przymusowej dewaluacji. Rząd zapewnia, że nie 
będzie stosował żadnych przepisów gwałtu. Austriac­
kie koła rządowe wskazują na niebezpieczeństwo gro­
żących zawieruch na tle wzrostu cen artykułów pierw­
szej potrzeby. _________

Lokata pieniędzy. Każdy z ludzi o zmyśle kupieckim, któ­
ry potrafił zaoszczędzić sobie mozolnie zbierany grosz, poj­
muje, że zebranych oszczędności u siebie tinieurotoomiać nie 
może i że należy puścić go w obieg, aby niety ko sowicie o- 
procentował się, lecz przysporzył kapitału. Ulokowanie pie­
niędzy w bankach nie zawsze kalkuluje się 1 nie odrzuca ta­
nich zyiskórw, jakie pracujący i będący w  obiegu kapitał po­
winien przynosić. Pomysłowy kupiec czy  finansista rozgląda 
się więc za inną wszelką rękojmią dającą instytucją czy Im­
prezą, która obrotem i rozrostem kapitału zapewnia coraz 
większe zyski i dochody i zasługuje na zaufanie -w kołach 
hudrt posiadających pieniądze.

W Gdańsku powstaje nowy oddział Pomorskiej Spółki Ak­
cyjnej „Tkanina“, założony w dniu 12. 7. 1921 roku z kapita­
łem zakładowym 6-oiu milionów marek. Już po trzech mie­
siącach, w dniu 12 10 1921 r. uznano za konieczne podwyź- 
czyć kapitał ten do 18 miłjonów marek. Po upływie kilku 
miesięcy okazało się, że i ten kapitał nie wystarcza do spro­
stania wszystkim wymogom i oto Rada Nadzorcza, do której 
należą znani działacze w śwlecie gospodarcz-handlowym mię­
dzy Innem! iptp.: Grocholski, właściciel ziemski, ks. poseł Bołt, 
znany organizator kooperatyw kupieckich, dyrektor fabryki 
„Tkanina“ E. Schoen, uchwalili na ostatniem zebraniu w 
Gdańsku podwyższyć kapitał zakładowy do 50 milionów mk. 
polskich przez wydanie akcji trzeciej emisji, po kursie 1250 
marek polskich.

W nadzwyczaj szybkiem tempie postępujący rozwój i roz­
rost firmy, do której przystąpiły nietyłko poważne przedsię­
biorstwa polskie, ale i zagraniczne z wieUkiemi -zamówieniami 
naprzód, stanowią najlepszą 1 najpewniejeszą gwarancję, że 
wpłaty na akcje „Tkanina“, które aż do dnia wydania emisji 
przyjmują po 12 proc. w stosunku rocznem Bank Związku I 
inne ł>»nH będą najlepszą 1 najpewniejszą lokatą kapitału.

„Polski Lloyd“ w Katowicach. Zarejestrowano sądownie 
w Katowicach S-kę z ogr. por. „Polski Lloyd“. Kapitał za­
kładowy 50 000 000 marek. Celem przedsiębiorstwa jest wy­
dawanie pisma gospodarczego, interesy -bankowe, p o śr e d n i  
ttwo ¡w sprzedaży i  zakupie gruntów*
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Depesze handlowe.
Kraków. (AW.) 19 VI. Surowe skóry bydlęce średniej wa­

gi solone kg 700—750. cielęce 2900—3500, skóra wyprawiona 
juchtowa najlepsza 4800-—5000, gorsza 4200—4500, podeszwy 
¡krajane 3000, boki i korki 2600—2700. krupony zwykłe 3800, 
pasowe 5000, boks cielęcy 1 stopa czarna 800, kolorowy 1000 
—1100. Tendencja na skóry surowe zwyżkowa, wskutek cze­
go i materiały gotowe wykazują powiną zwyżkę. Podaż skór 
surowych wyczerpana.

Warszawa, 19 VI. Chemikalia. Ceny za 1 kg. Ałun 320, 
boraks 850, siarczan miedzi 660, olirwa nicejska 3200, olej ry­
cynowy ¡medyczny 1600, soda kaustyczna 420, soda oczyszczo­
na 360, nadmanganam potasu 1800, chlorek 270, chloran po­
tasu 850, jod 50 000, chinina 160 000 gliceryna chemiczna czy­
sta 1650, kamfora 11 000, aspiryna 4500, kwas karbolowy o- 
czyszczony 1000, potasz 800, kreda chemiczna czysta 180, na­
ftalina 480, breolina 300, lizol 400.

Berlin. (AW.) 19 VI. Od 19—25 ban. płaci Bank Rzeszy 
za 20 ¡mk. złotych 1250 mk., zaś za 10 mfc. zł. 625 mk. Za mo­
nety srebrne 25-krotmość wartości nominalnej.

Do Gdańsko-Polskiego Koncernu Żelaza zgłosiła się po- 
■ (Ważna grupa kapitalistów francuskich, która już jest zaanga­
żowana na G. Śląsku celem przejęcia c z ę śc i akcyj. Pertrak­
tacje są w toku.

Polskie kopalnie państwowe na Górnym Śląsku rozpoczną 
prawdopodobnie wysyłkę węgla na swój rachunek od 20 bm.

Bank of Bngland zniżył stopę dyskontową do 3'A %,

Kursy dewiz w ©dońsKii

D e w i z y
20 cze 

(w w olnr 
D iácono

rwca
m obrocie) 

zadarto
19 cz

(urzęil
ołacono

îrwca
owe)

żadano

dolary . . . . . .
wyp. telegr. n. Londyn 
Gnid. holenderskie . 
marki polskie . . . 
wypłata na Warszawę 

» .  Poznań .

320,00

7,35
7,30

324,17
1448,55
12612,35

7,43*1»
7.48’A
7.4S:A

324.83 
1451.45 

12637,65 
7,46V» 
7,5 FA 
7.517s

B e r l i n .
2a gotówkę plac. 7,45 Za przekaz plac. 7,50.

Kurs giełdy pozneftsHlel
z dnia 19 VI 1922 r.

Papiery oficjalne.
Bank Związku I - I I  220. KwKecki, Potocki 1 S-ka 295. 

Pozn Bank ziemian I-III 240, IV 200. Barcikowski 205 Ceñ­
ía la  Skór 290. Lubań 3800. Dr. R. May 790-800. Ventzki 
1 ¡530 Sarmatia II 460—465. Hartwig-Kantarowiez 565—570. 
Herzfełd Wiktorius 335—345. C. Hartwig 225. Hurtownia 
Zwiazk. 120. Centrala Rolników 185- Orient 180. Arcona 
415. Hurtownia skór II 215. MŁljonówka 150,

Papiery nieoficjalne.
Bank Przemysłowców 245. Wielkopolska huta miedzi 300. 

Papiernia Bydgoszcz 250,
Poznań, 19 VI. Oficjalne notowania dewizowe, Marki 

triem. 14—14,05, dolary amer. 4200.

Poznań 19 VI. Giełda zbożowa. Notowania oficjalne z 
dnia 1Q VI Za 100 kg w ładunkach wagonowych. Dostawa 
zaraz. Ceny dla handlu hartownego. Żyto 17200, Pszenica 
21—22 500 ieczmipń hrow. 13—13 800, mąka żytnia. 70 /o 
23J t r n  rnka pszenna 70 % 30-31 000 owies 16300- 
16 800, ospa żytnia 10 400, ospa pszenna 10 000. Usposobienie
słabe. ________ _

Warszawa, dnia 19 fzerw ca 1922. (P A U

Nowy Jork 
Funty sterl.
Franki franc.
Fr. belg.
M. niem.
Gdańsk

Ba.nt B 8!S rW-,|K ? V'a ’-S B

• Lilpop I-II 3750 - 3850
Rudzki I-II 2415 - 2 . 5375
Starachowice I-II - 5375 oau
Żyrardów 12500 -
Borkowski I-V 152o
Żegluga 1800 - ... 1875 _
Polska Nafta za 1 "¿50  - 1560Przemysł Drzewny 1560 - 15-w
Z , ° M t e V * d r ,  Handlu i m em ystu 1550 

B erlin , dnia 19 czerwca 1922. .. .
Kursy walut zagranicznych

Notowania 
ostatnie 

nlacono ! żądano

Holandia . • 
Buenos Aires 
Belgja . . .  
Norwegia . • 
Dania . . . .  
Szwecja • • 
Helsingfors . 
Włochy • • 
Londyn • • • 
Nowy Jork . 
Paryż • • ■ 
Szwajcaria • 
Hiszpania • • 
Wiedeń 

ostemplowane
Praga . « • • 
Budapeszt • • 
Bułgaria . . • 
Japonja
Rio de Janeiro

12659,15
116,327»
2671.65 
5543.05
6961.25 
8339.55
711,10

1592.00
1440.65 
325.59

2806.45
6182.25 
5078.60

2.3072
627,20
34.20

214.70
154.50
44.44

12690,85
116,52

2678.35 
5556.95
6978.75 
8360.45

712,90
1602.00
1444.35 
326.41

2813.55
6197.75 
5091,40

1,3472
628.80

34,80
215,30
155,50
44,56

Notowania 
przedostatnie 

płacono, żądano
12484,35

115,35
2651.65 
5508,10 
6941,30 
8299.60
695.10

1602,95
1433,20
321,59

2806.45
6112.35
5543.65

2,03 
622.20 
33,70 

214,70 
153.75 
44,44 

•.** . - -*

12515,65
115,65

2658.35 
5521,90 
6958,70 
8320.40
696.90

1607.05
1436.80
322.41

2813.55
6127,65
5056.35

2.07
623.80

33,80
215,30
154,75
44,56

Telegramu ¡surowe z Unia 19 czerwca 1922.
Nowy York.

16 6
Pieniądze dzienne . 
Weksle na Londyn c.tr 
Na Londyn 60 dni 
Na Paryż . . .
Na Amsterdam . 
Weksle na Berlin 
Srebro zagr*:

krajowe . 
Kawa loco . . * 

na maj 
na lipiec . 
na wrzesień 
na grudzień 

• na marzec 
Bawełna loco .

„ na czerwiec 
,, na lipiec ,
H na sitrpieu 

na wrzesień 
na październ 

Dowóz bawełny do 
portów atl. i golf.

Pszenica na lipiec 
„ na Sierpień 

Kukurydza na lipiec 
„ sierpień

Owies na lipiec 
,, na sierpień 

Żyto na lipiec 
„ na śierpień 

Smalec na maj 
„ na lipiec 

Pork na maj 
„ na lipiec 0  

Boczki na styczeń 
na lipiec

19 6
ot)/ à ł(

4,48,5C
4.45,87'

8,49
38.54

0,30,25
70,87
99,62
10.75 
9.56

10.07
9,91
9.73
9,61

23,25
22.70
22.76 
22,90 
22,80
22.70

nom.
4.46,00
4,43.50

8.75 
38,80

0 31,50 
99,62 
71,38 
10,17 
9,59 

10,09 
9,93
9.75 
9,13

22.40
21,78
2 1 ,8 8
21.05
22,00
21,85

Miedź elektrol.
Cyna loco «
Ołów . ,
Cynk . ,  ,
Żelazo . I 
Blacha biała 
Smalec western • .
Ł ó j ..................
Olej siemienia baweł­

nianego loco 
na lipiec . . . . 

Nafta w cąses . . • 
w  tankach . . 

„ st. white . . . 
Creditbalanc. . , •
Cukier centryfug. . . 
Terpentyna . . . .

z Sawanńy 
New^prleans bawełna 

loco • « • •

Słonina

14000 12 000
Chicago,

16 6 
112,00 
111.62 
62.12
65.37 
34,25
36.37
85.00
87.00 

11,427t 
11,737'

19 6 
110,00 
110,85
61.50 
65.00 
34.25
36.50 
85,2.5 
85,12
11.50 

11,70*7

1 2,377'i 12,45

cena najniz 
„ ,. n aj wyż.

Lekkie ¿winie 
cena najniższa 

Lekkie świnie 
cena najwyższa 

Ciężkie świnie 
cena najniższa 

Cietkie świnie 
cena najwyższa 

Dowóz (Świn 
do Chicago 

Na zachód

19 6
13.75
31.50 
5,87 
5,40

23.50 
4.75

12.427 » 
6,7

11,70
11,46
15.50 6,00
12,00
3.50
4,61

115,00
1.05.50

22.75

19 6
12.25
13.25

10,70

10,75

10,351

10.55

55000
149000

16 6
14.00 
31,42

5,87
5.50

23.50
4.75

12 25
6.75

11,25
11,56
15.50
6,00

12.00
3.50 
4,61

108.00
100,00

22,75

16 6
12.25
13.25

10,70

10,85

10.65

10,80

25000
64000

Nowy York.

Pszenica czerw. zim.
„ . twarda zim.

Kukurydza

Notowania Czeki

tranzak. ! żąd- plac. tranaak.

4345.00 43Ś0.00 4310.00 Doi. St. Zj. 
Londyn

4390,00
19350,00

382,00
*

“ « » Paryż
Bruksela

385.50
357.50

13Í60
*
» V— Berlin

Czeki Gdańsk
13,35
13,40

19 6 16 6 I 19 6 16 6
127.50 128,00/Mąka spring.wh. c. 5,50 5,50
127.50 129,00/ Fradht zboża do Angjji 2 sh 2 sh
72,00 72,50| ■ .. nąkontyn. 15 c ts 15 c ts

Liverpool, d. 19 czerwca.
Bawełna loco 1324, na lipiec 1301, na październik 1275, na 

styczeń 1244, na marzec 1227,

Towarzystwa a stronnictwa.
Zebranie sekcji krawców odbędzie się w wtorek 20 rb. o 

godz. pół 8-mej na Gminie Polskiej am weissen Turm 2. Po­
winnością każdego członka przybyć, ponieważ przyjmowanie 
członków do kasy reperacyjnej. Zarząd.

Walne zebranie Tow. Młodzieży Żeńskiej odbędzie się w 
środę, dnia 21 czerwca br. o godz. 7 wręcz. w Gimnazjum na 
Petershagen. O liczne przybycie wszystkich członkiń prosi

Zarząd.
Oddział budowlany Z, Z. P. Zebranie się odbędzie w śro­

dę, dnia 21 bm. w sali zebrań w Gminie Polskiej Am weissen 
Turm. Początek zebrania o godz. 7 wieczorem. O liczny u- 
dział prosi Zarząd.

Baczność członkowie „Lutni“ gdańskiej. Lekcje śpiewu 
odbywają się obecnie co wtorek w auli gimnazjum pol­
skiego przy dworcu Petershagen w byłych koszarach punktu­
alnie o godz. A8 wieczorem. Liczne i punktualnie przyby­
cie konieczne. Zarząd.

Ćwiczenia Sokoła odbywają się w następującym porząd­
ku: we wtorek dla oddziału żeńskiego, w środę dla oddziału 
męskiego. W piątek ćwiczy młodzież. Początek ćwiczeń 
o godz. 7 w ćwiczni przy Kehrwiedergasse.

Czołem! Naczelnik.
Baczność „Moniuszko“. Lekcje śpiewu odbywają się co 

środy w lokalu „Zum Schilbuerger“ przy Waligasse punktual­
nie o AS wiecz. Liczny udział konieczny. Zarząd.

Lekcje śpiewu Tow. śpiewaczego „Cecylja“ w Gdańsku od­
bywają się regularnie co piątek o godz. A8  wiecz. w Gminie 
Polskiej, Am weissen Turm nr. 2. Liczny udział konieczny.

Zarząd.
Sidlice. Lekcje Koła śpiewaczego „Harmonji“ w Sidticach 

odbywają się teraz co czwartek w sali p. S t e p p u h n  w 
Sidlicach. Uprasza się, żeby wszyscy członkowie i miłośnicy 
śpiewu brali jak najliczniejszy udzi^. Zarząd.

Lekcje śpiewu Koła śpiewaczego „Lira“ odbywają się co 
poniedziałek 1 czwartek o godz. 7 wiecz. w Domu Polskim 
przy Petershagen, Am weissen Turm 2. Przybycie wszyst­
kich śpiewaków i śpiewaczek konieczne. Lubowników śpie­
wu uprasza się o przybycie na lekcje i przystąpienie do kół­
ka. Cześć pieśni! Zarząd.

Wrzeszcz. Miesięczne zebranie Tow. „Cecylji“ odbędzie się 
w środę, dnia 21 bm. zaraz po lekcji. Na porządku obrad 
wycieczka do Żukowa. O liczne i punktualne przybycie 
prosi Zarząd.

Oliwa. Lekcje śpiewu .Lutni“ oliwskiej odbywają się re­
gularnie co środę o godz. 8 wiecz. w lokalu Karlshof. Z po­
wodu bliskich występów uprasza się o punktualne przyby­
wanie na lekcje. Tamże przyjmuje się nowych członków.

Oliwa. We. wtorek, dinia 20 bm. o godz. 8 wieczorem odbę­
dzie się w Oliwie (Vereinshaus) w sali p. Drzewickiego, So­
pocka 11, wiec z inicjatywy Gminy Polskiej celem reorgani­
zacji Rady Ludowej w Oliwie. O jak najliczniejszy udział 
wszystkich Pjplaków oMwsIkieh prosi Rada Ludowa w Oliwie.

Sópot. Ćwiczenia „Sokoła" odbywają się regularnie oo 
sobotę o godz. 8 wiecz. w sali ćwiczeń przy ul. Szkolnej, na 
które cała. młodzież męską i żeńską, chcącą, brać udział 
w dalszych ćwiczeniach wolnych, zapraszamy. Obowiązkiem 
każdego Polaka jest należeć jako członek do Tow, „Sokół".

Rozmaitości. f
— Nowy kometa. Obserwatorium astronomiczne w Hei­

delbergu donosi, że profesor Engelharup zauważył w konste­
lacji Bliźniąt znowu kometę.

—T- Cień u ludów pierwotnych. W wydanej niedawno 
książce „O funkcjach myślowych społeczeństw niższych (Les 
Fomctions Mentaies dans les Societes Merieurs) profesor filo­
zofii uniwersytetu paryskiego. Levy Briihl, przytacza, między 
innemi, przesady, panujące u tych ludów, do których zalicza 
też Chińczyków, co do cienia.

Mieszkańcu wysp Fidżi, na Oceanie Spokojnym, uważają 
za obrazę śmiertelną, jeżeli ktoś na ich cićń nastąpi. W 
Afryce zachodniej, uderzenia cienia nożem lub wetknięcie w 
cień gwoździa, uważane jest za równoznaczne z zamordowa-

1922 Czas
Pc

ciśnie­
nie
nim.

w ietrzą
tem pe-1 wilgot- 
ratura ność 

°C. 1 o |0

Wiał

kierunek

ru

siła
(0-12)

Zachmurzenie
i inne 

zjawiska

19/6 12“  
w po!. 60,0 16,5 

--------i
42 WNW 4 pochmurno

19/6 8“
wiecz. 60,7 12,0 72 WSW 2 dość pogodn.

20/6 6“
rano 59,6 15,8 68 WNW 4 pochmurno

ndem prawdziwego człowieka i karane śmiercią. W Chinach, 
podczas pogrzebów, uczestnicy ich usuwają się jak najdalej od 
trumny w chwali jej zamykania, a by czasem cień którego z 
nich nie padł do trumny i ¡nie był w niej zamknięty, bo po­
ciągnęłoby to za sobą chorobę lub inne nieszczęście.

Wogóle u ludów pierwotnych cień uważany , jest za so­
bowtór człowieka, gdy upiór, według twierdzenia, naprzy- 
kład, Chińczyków, pozbawiony jest zupełnie cienia.

Kronika sportowa
Turniej tentijsowy w Krakowie.

,W dniach 25—28 czerwca urządza Sekcja Tenntetm-a 
Akademickiego Związku sportowego w Krakowie Nfię- 
dzynar octowy turniej tennisowy ¡na własnych boiskach 
w Parku Krakowskim.

Bedzie to pierwszy, po przerwie 8-letniei, między­
narodowy turniej w wolnej Polsce.

Sekcja Fennisowa Akad. Związku sportowego ma 
pod tym względem piękną tradycje, gdyż. przedwojenne 
jej turnieje tak pod względem sportowym, jak i organi­
zacyjnym cieszyły się bardzo szerokim rozgłosem i u- 
znaruem tak w kraju jak i ¿zagranica. Corocznie brali 
też udział w konkursie liczni gracze zagraniczni o wy­
sokiej międzynarodowej klasie gry.

Aby się odpowiednio przygotować i godnie wystąpić 
wobec zagranicy, przystąpiła Sekcja w r. b. do zupełnej 
pizebudowy boisk, których 5 odpowiednio urządzonych 
i okolonych siatką drucianą oddała do użytku swych 
członków i publiczności, dalej przystąpiła Sekcia do bu­
dowy domu klubowego z szatniami i urządzeniem \vo- 
dociągowem.

Obecnie rozpoczął prace ściślejszy Komitet turnie­
jowy z prezesem WP. Delegatem Maciejem Biesiadec- 
kim na czele.

Oczekujemy licznego udziału z całej Polski i zagra- 
mcy, która objawiła wielkie zainteresowanie dla nasze- 
go turnieju tak, że przyjazd wybitnych graczy czeskich 
rumuńskich, węgierskich, a może i francuskich iest ne- wny. 1

Rozegrane będą następujące konkurencje: a) O mi- 
strzowstwo Zachodniej Małopolski. I. Gra pojedyncza 
panów o nagrodę wędrowną. II. Gra podwójna panów 
HI Gra poiedyncza pań. IV. Gra podwójna i pań panów

b) Gry z wyrównaniem: I. Gra pojedyncza panów. 
H. Gra pojedyncza pań. III. Gra podwójna panów IV 
Gra podwójna pań i panów.

c) Druga klasa: I. Gra pojedyncza panów.
Wpisowe wynosi do każdej gry otwartej 1000 mkn

do gry z wyrównaniem 700 mkp. od osoby.
(Gry będą rozgrywane piłkami Continental 1922).
Losowanie odbędzie się dnia 24 czerwca br. w lokalu 

klubowym A. Z. S. ul. Zwierzyniecka L. 48 o godzinie

Termin do zgłoszeń upływa z dniem 24 czerwca rb
o godzinie 18-tej.

Zgłoszenia należy przesyłać na ręce Sekretarza Ko­
mitetu turniejowego p. Ksawerego Zachara, Kraków ul 
Marka L. 8, lub Sekretarza Sekcji tennisowej A Z Ś p 
Marji Fredro Bonieckiej, Kraków, ul. Sobieskiego 
L. J/5. c.

Spostrzeżenia pogody
w Nowymporcie — — 14,4 m. nad poziomem morzanonOMû r\-frmrr TT — 1 LT « ».

Temperatury (najwyższa: 17,4j*C. 
w  ciągu doby ¿najniższa: 10.8°C.

ubiegłej (średnia: 13,6®C.
Ilość opadów: 0,0 

Uwagi:

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w 
Gdańsku Sp. z o. p.“. Drukiem Towarzystwa Wydawniczego
Pomorskiego Tow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Wilhelm Grimsmann w Gdańsku. Redaktor naczelny Wiad 
Zabawski. Za dział reklam i ogłoszeń Jan Sudio w Gdańsku'

Nmiejszem zamawiam w urzędzie pocztowym

GAZETE GDAŃSKA
IIIIIIIUIIIIIIIIlllHIIIIUIIIlillllllllllUIIIIIIIIIIIIUIIljllllllUIfllllillllllllllllllillllduilillllllllllilUilllllluuillUłlUIIIIIIUIIlIlIlIHm

HLJA W  TCZEWIE
na III kwartał 1922 r. i płace abonamentu 1254 m kp .— alba  

na miesiąc lipiec 1922r. i płacę abonamentu 418 mkp. *)

Gazeta Gdańska zapisana Jest w  Kścfc pocztowej w  Tczewie.

(Imię, nazwisko i miejscowość abonenta)

Potwierdzam y odbiór

za III kwartał 1922 roku 1254,— marek połskfch 
za miesiąc Upiec 1922r. 418,- marek potato* •)

Urząd pocztowy albo
*) Nieodpowiedne stówa skreśUi.
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Danziger Staittheater
(Gdański teatr miejski)
Dy r e k c j a :  Rudolf Scbaper.

W w torek , dnia  2 0 -g o  czerw ca br.
wieczorem o godz. 7-mej, stałe karty C 2:

Nur ein Traum
Komedja w 3 aktach Lothar Schmidt.

W środę, dnia 21 czerwca, o godzinę 7-mej wie­
czorem stale karty D 2, nowo wćwiczone: 
H a n s  R o s e n h a g e n .  Dramat w 3 aktach 
Max Hałbe.

W czwartek, dnia 22. czerwca, o godz. 7 wieczorem 
stale karty bez znaczenia: S i e  E h e im  
K r e is e .  Operetka w 3 aktach.

W piątek dnia 23. czerwca, o godzinę 51/« wie­
czorem stale karty bez znaczenia. Jednorazowy 
występ gościnny śpiewaka kameralnego ALOIS 
PENNAttlNI. T ristan und Iso ld e . Sztuka 
w 3 aktach. Ryszarda Wagnera 

"  ‘ PetTristan Alois Pennarini jako gość

S U K N IE  4 5 Q 0
letnia tylko mk. ■ w  w  w

Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską letnią 
catą suknią trykot, nadzwyczaj praktyczną, nada­
jącą się na każdą figurę, w kolorach: czarny, gra­
natowy bordo, fres, czerwony, lila, różowy, niebie­
ski. zielony, piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, 
biaiy i. t. d. — najmodniejszy fason, mięknie przy­

brana — tylko za 4500 mk.
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien 

i więcej przesyłka na nasz rachunek. 
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się 

przy odbiorze).
Prosimy adresować: (H. B. 38

I .  Ł u b k a  -  ln r .  24

Z dniem dzisiejszym objął drogą kupna długoletni kierownik naszej Spółki 
p. Bronisław Michalski nieruchomość przy ul. Gdańskiej nr. 60 wraz z składem 
bławatów, konfekcji i towarów krótkich. Dziękując Szan. klijenteli tak z miasta 
jak i okolicy za dotychczasowe nam niesione zaufanie, prosimy uprzejmie takowe i na 
nowego nabywcę przenieść.

Z szacunkiem

z a r z ą O  S p ó ł k i  K i p i e ć  z ogr. odpow.
E. K a z m i e r s k i X. Prof. R o s z c z y n i a l s k i  ;

Powołując się 
staraniem będzie skorą 
w tern na Szan. Klijentelę

na powyższe donoszę Szan. Klijenteli! że mojem usilnem 
i rzetelna usługą wszelkim wymaganiom sprostać, licząc 

która pod mojem paroletnim kierownictwem Spółkę
6998

kreślę się
* Kupiec zaufaniem swojem obdarzyć raczyła.
* Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa

z szacunkiem

B r o n i s ł a w  P l l d i a l s k l
Wejherowo, 17- czerwca 1922.
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T e r m i n  z g ł o s z e n i a  d l a  w y s t a w c ó w

upływa 30-go czerwca 1922 r.
Zgłoszenia przyjmują: Biura .Targów Wschodnich“ w e Lwowie

Zastępstwa:
W Grtaftshn:

Redaktor G. Franke, Langermarkt 15, teł. 2926 
„Bałtyk" Dom Handlowy Komisowy Polski 

IStanisiaw Knhnert & Co.) Altst. Grab. 96-97 
Nordische Transport- nnd Spęd. G. m. b. H. 

Stadtgraben 8.
W Warszawie:

Polski Zw. Handl. Przenu, Spitalna tm 8  
„W aw". Złota 5 
Stów. Kup. Polsk , Szkolna 10 
„Komispol“, Krak. Przedm. 16-18

Ul Kranówie:
Przem yśl lodowy, pi- św. Dncba 
Prasa, Kamtelicka 16

Biorą podr. „Orbis“ wszystkie oddziały.
W Łodzi:

Bracia Szczecińscy, Przejazd t5
w sosnowca:

Zed. Maciejewski Józef, Kołłątaja 3 
Biuro Ubezpieczeń Kasztalski Jan, P rosta 10

w  Wilnie:
„Komispol“, Jagiellońska 8 
wileńskie Towarz,, Wieleńskie 24

w Poznaniu:
„Reki ama Polska" Marcinkowskiego 6
Związek Kupców

W B ielsku:
Inż. Silbiger wŁ firmy Papyrns. Strzelnicza 25 
Adolf Brfill i synowie

W BOdgOSZCZ«:
Reklama Polska, Gdańska 164 
Zw. Tow. Kupi-c Dyr. N. Winiarski, Zduny 18 

W Blffllumstokn:
„Dohan“ Dom Przem. Hand., św. Rocha 8

W L ublinie:
Stow. Kapców Polskich, Powiatowa t

W Częstochowie:
„Komispol"

W Kulowlcadi j
Kteczyński Jan, Hotel „Monopol”

W Równie-.

I  Ż e g l u g a
foet Forenede Dampskibs Selskab

_________________Kopenhagen,

R egularny nich pasażerski pospiesznym i parow cam i

O d a d s K - L o o d y n  —  L o n d g n - O d a d s K

par. „ M o s k o v “pierwszorzędna
kuchnia

telegraf 
bez drutu

z ddoAsko - Nowegoportn w czwartek, dnia 2 2-go czerwca 1922 r.
O zgłoszenia pasażerów i frachtów uprasza:

Eilerman & Wilson Lines Rgency Coy. LU.
Telegramy:

GdaAsk,
„Wilsons Danzig“.

Grosse Gerbergasse 11-12.
(24b Telefon 2849 i 6457

K tO
chce mieć powo­
dzenie w interesach

1 0 0  i więcej
pokoi meblowanych

Biuro pośrednictwa
W r ze s zc z, BnmnshBłer-Weg 40.
Niskie ceny pośrednictwa.

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
obywatela

Listy i zapytania

Jod adresemanator“ 56
Bydgoszcz

1 0 0 0 0 0  m .
i wiece] miesięcznie

stałego, uciwego zarobku może 
mieć każdy nauczyciel wiejski, pisarz 
gminny, organista, wogóle każdy 
pracowity człowiek na wsi przy 

pozasłużbowej pracy może
zarobić. (4018)

z o n n i w pjazd do k ą p ie li
polecamy w wielkim wyborze L

kosze i waliz? podróżne, meble ogrodowe i we- f)  
randowe, a to wiklinowe i rogożynowe, leżaki, !| 
rolki kąpielowe oraz inne wyroby koszykarskie.

Syndykat koszykarski S.fl.Krakow
F lo r ia ń s k a  3 2 .

M A S Z Y N Y  d o  P I S A N I A
różne systemy, małe i duże oferuje i z pols- i

kiemi czcionkami, z tutejszego składu 5
SIEDE. Weugarten 11 {

Telefon 5772.
O T T O

B a c zn o S ć  g o s p o d y n ie !
Ś w ic ie  mlCSO wieprzowe nadeszło od 3 6 m K .  
począwszy. S p r z e d a ż  f u t r o  w  holi t*sr- 
ätow ej w  s k le p ie  tylko u. p.

J a n a  C h iie w s k ie g o .
1008.

w sopodc W BydSOSZCZy
1i Do sprzedania: 9
m
m

K tO

O k oło  3 0 0 0  m etró w
g u m o w y c h  w

p a s ó w  tr a n s m is y jn y c h  | |
3 0 — 170 mm szerokich. ^

G u t s c h o w  &  C o .  | |
Tow. z cgr. odp w *

GdaAsk, Weidengasse 35/38, #
Telefon 2421 7007

chce nawiązać sto­
sunki handlowe z 
Gdańskiem lab z 
Pomorzem

5—6 pokoji z kuchnią do sprzedania mała nie- 
umebl. tanio do wynajęcia ruchomość z woln. miesz- 
za dostarczenie hipoteki I kan. i warsztatem, nadaj. 
5-600000 na krótki czas. się na każde rzemiosło. 
Oferty pod 6982 do Eksp. Oferty pod 6984 do Eksp. 
Gaz. Gdańskiej.____ (6982_____ Gaz. Gdańskiej.____

W illa z wielkim ogrodem w Wolnem 
Mieście lub na Pomorzu przy 
koleji jakoteż większe gospo­

darstwo leśne iub większe sady owocowe na Pomorzu 
poszukiwane. Oferty pod nr. 6952 do eksp. Gaz. Gd

Sprzedam lub 
przyjmę wspólnika.
Interes handl. w Gdańsku 
(duży sklep, biuro, składy 
blizko dworca.) Oferty 
pod nr. 7002 do eksp. Gaz. 

Gdańskiej.

Większy dom
z 3 składami w Gdańsku 
Breitgasse narożn. 1 Damm 
korzystnie do sprzedania.

G r o u s s -N a k ło  
ulica Bydgoska nr.-390.

H (0
zamierza kupić lub 
sprzedać albo wy­
dzierżawić dom, 
gospodarstwo, ma 
jątek, przedsię­
biorstwo handlowe

K t o

p r  r  tty y i r r r r rY T Y im n i yyyyyytty^
, -  Kilku dzielnych

Lln o typ istó o ł

sierpnia
Parowce ładują 1 wyładowywttją przy Weichselbahnhof. 

Przyjmowanie frachtów do poszczególnych punktów Danji, 
Norwegji, Szwecji, Islandji, wysp Ferarskich, Anglji. Francji, 
Włoch, Hiszpanji, Portngalji, Madery, Północnej i Południowej 
Ameryki, Zgłoszenia przewozu towarów przyjmuje i bliższych 
wyjaśmleó udziela F. (fi. R ein h old .

O komunikacji pasażerskiej informuje również 
4®b K arlśberg Splro & Co. Hundegasse 47.

stara się o posadę

K tO  ,
potrzebuje dla swe­
go przedsiębior­
stwa dzielnego i 
uczciw. personału

pamlnlen podać 
ogłoszenie

w naipoczytniejszem 
piśmie w Gdańsku i na 

Pomorzu

w G a iie  Gdańskiej

1 zecerów ręcznych
(składaczy)

przyjmie na stałe zatrudnienie
D rukarn ia  Narodowa I . A,

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 10. 
..UUUUULŁJUUUUU X A a a a ju l ju u u u la ą J

B M ls tk o
biegła w polsk. i niem. 
języku potrzebna do biura 
architektonicznego (6983

Jurkiewicz £ Meier
SOPOT, Waldchenst. 1/7.

wykonuje rutynowany bi- 
lansista. Zgł. pod 7003 
do eksp. Gaz. Gdańskiej.

nauczycielka
języka polsk. poszuk. Of. 
pod nr. 6989 do Gaz. Gd

Gospodyni
znająca język niemiecki 

potrzebna
p, W anda S p ech t,

Gdańsk-Jfcubude
Heidseestrasse 22. (7005

ooważna, bardzo inteligentna pragnie na lato wyje­
chać na wieś lub nad morze za pobyt dwumiesięczny 
udzielałaby języków panienkcm lub chłopcom fran­
cuski, niemiecki, angielski ewentl. w niemieckiej 
rodzinie polskiego. Oferty skierować: P,:znań. 
Wvsa;ańskjego 13. parter Stanisław Kozłowski. Pr 84

Dzielnej stenotypistki
polsko-niemieckiej poszukują zaraz

r s h rg h l tu ton lu  (6997
J .  O o ld ia r fr . S t a r o g a r d  ( P o m .)

Chłopca
do posyłek poszukuję

Max Specht, drogeria
GiafiSif-Heubude,

Heidseestrasse 22. (7006

S o p o t .
Nauczycielka

udziela lekcji języka nie­
mieckiego i konwersacji. 
Of. p. nr. 6990 do Gaz, Gd.

Iłody Kupi
Niepiięc.z kapit.al., pragnie 
jako czynny wspómik, do 
polskiej firmy przystąpić. 
Oferty pod nr 6985 do 

Eksp Gaz. Gdańskiej.
S tu d e n t

obeznany z bankowością 
poszuk, odoowiedn. posady 
z. udogodnionymi do studji 
warunkami. Zgioszeu »cd 
nr. 6978.


